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Mowa posła Stanisława | 
Madejskiego | 


: - t 
wypowiedziana na dwudeiesiem drugiem posiedze- | 


niw Sejmww sprawie zakresu działania tegoż. | 


Proszę mi wybaczyć, Że pruwuiczą dyskusyą 
Wyścką Izbę zajmę. Wiem, że prawnicze rzecz 
barózo chętńie tutaj słuchane nie bywają. Ale 
nie mogę pozostawić głosu JE, Namiestnika, w tej 
sprawie tu pódniesiortego, bez odpowiedzi, nie 
mogę zaś tego uczynić z tego właśnie powodu. 
Ża głos ów dotyczy komęetencyi Wysokiego Sejmu 
do stanowienia us'aw., 

Co do kompetencyi Sejmu ustawodawczej, jest 
rzeczą powszechnie wiadomą, iż delegacya nasza 
w Wiedniu ciągle i ustawicznie jest w tem poło- 
żeniu, że bądź odpornie, bądź walcząc o maby iv, 
toczy pewnego rodzaju wojnę z rządem. Ta w j- 
na czy walka jest różną, stosownie do stosu aku, 
w jakim delegacya znajdzie się do rządu, bo 
walkę parlamentarną mo*na także toczyć i w spo- 
sób życzliwy i przyjazieiski. Koniec końców ście- 


ogłos;enla |insersty) upra” al nat- 
ie — lasty reklama: yje PEOPAESNĘ 
fFramkowynych Lie przyjiania siu 


IYD SW WELLA 


iż artykuł 15 ustawy zasadniczej powiada, że 
jeże i rozchodzi się o pretensye pomiędzy osoba- 
mi i nad pretensyami temi władze publiczne 
wydeją orzeczenie, mimo że je wydadzą, regres 
sądowy na zwykłej drodze prawnej nie jest wy- 
kluczony. 

Ten artykuł 15, jeżeli p. marszałek pozwoli, 
odezytam. Brzmi on dosłownie w języku niemie- 
ckim, jsk następuje (szyta): 

„In allen Fällen, wo eine Verwaliungsbehórde 


„nach den bestehenden oder künftig zu erlassen- 


den Giesetzen übsr einander wiederstreitende 


Rechtswege zu machen“. 

I na ten ustęp rzeczonego artykulu odwoty- 
wał się rząd w r. 1878. Ale tutaj jest po pro- 
atu, wedlug mego zdapia, zupałmie błędne Za- 
stosowanie wypadku, o którym mowa. Artykuł 
mówi tylko o preteasyach, które istnieją pomię- 
dzy dwoma prywatnemi osobami z tytułu pry- 


_ Kraków, dnia 


23 Stycznia — Sobota. 


Rok 1886. 


Prowrzmaorak 


miiejncówą: İd 
trafika w Bynku — C. 


Na wniosek p. St. Bade niego zamknięto 


trzymane, i ażeby istotnie podług niego w tym 
wypadku postąpił. dyskusyę i wybrano p. Abrahamowicza 

Ale proszę panów, mem jeszcze jeden więcej, |jeneralnym mowcą za wnioskiem większości, a p. 
silny argument, tski specyficznie austryaeki.|Weigla za wnioskiem mniejszości. 

Przy pracach prawodawczych wyrabia się pewnaj P. Abrahamowiez tłumaczy znaczenie 
rutyna. I Austrya ma swoją rutynę, a w tej ru-| pożyczek komunalnych i sposób, w jaki je gmi- 
tyuie gra ważną rolę precedens; lecz mimo tego|ny mogą zaciągać. Mowca polemizuje z wywo- 
wszystkiego napotyka się w rutynie pewną lękli-| dami przeciwników. 

wość, która jest niejako cechą prawodawstwa} P. Weigel jako jeneralny mowca za spra- 
austrysckiego. Prawda, mówią, to ładne, ale je-| wozdaniem mniejszości oświadcza, że sam §. 36 
szcze tak nie bywało. Proszę panów, ale tak|statutu bankowego nie powinien być wyrywany z 
bywało już, więc nie potrzebujecie się obawiać, leałego związku i interpretowany na korzyść za- 
ażeby ktokolwiek zrobił fałszywy krok, bywało: patrywania większości. Mowea broni więc na 
tak, kiedy ustawa o przynależności była wydawaną. | podstawie brzmienia statutu zapatrywania mniej- 

(Dok. nast.) | szości. 

P. Łubieński jako sprawozdawca mniej- 
szości polemizuje z wywodami p. hr. Scipio 
i posła Abrahamo wieza i wykazuje, że za- 
chodzi różnica w zapatrywaniach między wię- 
kszością a mniejszością komisyi co do znaczenia 
pożyczek komunalnych. Mniejszość komisyi sądzi, 
że pożyczka komunalna nie opiera się wyłącznie 
na dodatkach gminnych do podatków. W dal- 


Rn 
Sejm krajowy. 
(Wieczorne dwudzieste piąte posiedzenie Sejmu 


d. 20 stycznia). 
Początek o godz. 7 min. 35. 


rzyjm ù 
zamiejscową : A dmizin 2078 oka ikankA, zwy 


P. Struszkiewiez nie widzi sposobu, by 
się w kraju znalazł materya dla niższej służby, 
któryby znał język niemiecki. W naszych szko- 
łach ludowych nie uczą bowiem języka niemiec- 
kiego. 

Sprawozdawca p. Stadnicki zahacza, że 
inteneyą komisyi było uniknąć ostrza polityczne- 
go. Komisyi zależało na tem, by jej uchwały 
miały znaczenie praktyczne a nie polityczne, dla 
tego sprzeciwia się poprawkom p. Romanowicza. 
Przyjęto wnioski komisyi z pierw- 
szą poprawką p. Romanowicza. 

Następuje sprawozdanie komisyi górniczej o 
petycyi krajowego Towarzystwa dla opieki i 
rozwoju górnictwa i przemysłu na- 
ftowego w Galieyi w przedmiocie importu 
falsyfikatów naftowych i wykonywania poboru i 
kontroli podatku spożywczego. (Sprawozdawca p. 
Skrzyński). 

Komisatz rządowy radca skarbowy Geistle- 
ner odczytuje oświadczenie rządowe, w którem 
przyrzeka, że rząd gotów wziąć pod rozwagę wnio- 
ski, przedstawione przez komisyę. Zmiany jednak, 


watnego prawa. 

Otóż, jeżeli uaczelnik gminy, z tytułu odpo- 
wiedzialności swojej jako naczelnik gminy za 
niewykonywanie obowiązków, które nakłada prawo 
publiczne, mówiąc o jego obowiązkach z ustawy 
gminnej wypływających, jeżali ten naczelnik 
gminy z tytułu owej odpowiedzialnośći miałby 
szkodę jaką wynagrodzić gminie, w takim ra- 
zia należy. absolutnie powiedzieć, że tu nie 


Przed przystąpieniem, do porządku zabiera głos 
p. Namiestnik, by - ARM na inter- 
pelacyę ks. Sawy w sprawie ksiąg gruntowych. 
Ł porządku dziennego następuje drugie czytanie 
wniosku p Roganowiega w przedmiocie do- 
stawy żywności dla c. k. gzmii, w kraju konsy- 
stującej, jakoteż innych potrzeb c. k. armii, 
wchodzącycą w zakres rękodzielniectwa krajo- 


szym ciągu swego przemówienia rozbiera mowca | jakich się domaga, zawisły od obu rządów. — 
genezę kwestyonowanego paragrafu, chcąc dowo-| W dalszym ciągu broni urzędu cłowego przed 
dzić, że zapatrywanie mniejszości słuszniejsze |czynionemi mu zarzutami. Przemawiali jeszcze 
jest, aniżeli zdanie większości. Ze względówip. Gorajski i sprawozdawca p. Skrzyński, 
zregzią oportunistycznych zaleca się również, poczem przyjęto wniosek komisyi. 
wniosek mniejszóśći i dla tego poleca go mowca| Następuje sprawozdanie komisyi kolejowej 0. 
Izbie | petycji Wydziału powiatowego w Horodence W 
Sprawozdawca większości p. Zuekerjsprawie budowy kolei Horodenka Śnia- 
rozbiera znaczenie pojęcia „pożyczka komunalna" tyn-Zaleszczyki. (Sprawozdawca p. Strusz- 


jest kwestya między dwiema osobami prywatne- 
mi, bo eni gmina nie jest osobą prywatną, ani 
ten naczelnik gminy, od którego żądano i do- 
magano się wynagrodzenia. Nie jest on osobą 
prywatną, als osobą z charakterem urzędowym, 
która jest odpowiedzialną względem gminy i to 
nie z tytułu kodeksu cywilnego, a nawët absolu- 
tnie z wykluczeniem kodeksu eywilnego, ale z 
tego tytułu, że jako marzędnik, jako człowiek z 


tym eherakterem, przynależnym mu na mocy j 


wego. . 
P. Namiestnik przypomina, že sprawa 
ta była już dwa razy * HR w minister- 
stwie wojny. Minister zę względu na pogoto- 
wie i bitność armii nie może uwzględnić dro- 
bnego przemysłu w tej mjgrze, jak tego żąda 
wnioskodawca i komisya gospodarstwa krajo- 
wego. 

P. Romanowicz zaznacza, że ministerstwo 


według statutu, Banku krajowego. Komisya sądzi, | 


że pożyczka komunalna jest pożyczką w obliga- 
cyach komunalnych. Za znaczeniem tem przema- 
wiają także statuty inuych zakładów kredytowych. 
Mowca poddaje szezegółowemu rozbiorowi spra- 
wozdanie mniejszości i wywody p. sprawozdawcy 
i poleca sprawozdanie większości. 

P. Zywicki prostuje niektóre wyrażenia 


wojny mimo przykrych doświadczeń, zrobionych į P. Łubieńskiego. W głosowaniu oświadczyła się 


zba za wnioskiem mniejszości 49 głosami prze- 


kiewic z.) 

P. namiestnik oznajmia, że subwencycno= 
wanie tej kolei przez państwo jest na teraz nie- 
możliwe. 

Przemawiali nadto p. Chamiec i sprawoz. 
p. Struszkiewiez. 

, Wnioski komisyi przyjęto. 
Koniec posiedzenia o godz. 1d m. 30. 


rają się dwie sprzeciwiające się zasady i walka 


toczy się w tym celu, aby zakres działania, jaki | ustawy, która ma charakter prawa publicznego, (Dwudzieste szóste posiedzenie Sejmu dnia 21 


stycemia). 


na polu bitwy, trwa jeszeze w dotychczasowym 


trybie zabezpieczenia dostaw dla armii. Mowca ciw 44. 
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Sejmowi co do ustawodawstwa przysłuża, nie 
był naruszony, a następnie, aby go, o ile można 
rozszerzyć. 

JE. Namiestnik czyniąc objekcye przeciwko 
ustawie, która dzisiaj jest na porządku dziennym, 
oświadczył, że nie meż odstąpić od zarzutów, 


„Ageząsych się niekompeteucyi, które pszedstu= 


wione zostały przez rząd w roku 1878, kiedy 
ustawa podohna była wniesioną. Są rzeczywi- 
ście wskutok niejasnych i w różnych czasach 
wydawanych ustaw państwowych pewne wy- 
padki, w których istotnie mogą zajść wątpili. 
wości eo do interpelacyi, czy jakaś sprawa pod- 
pada pod atrybucyę ustawodawczą Sejmu, czy 
Rady państwa. 

Przyzńeję. że takie wątpliwości są możliwe a 
jeżeli są," wtenczas ścierają się i mają prawo 
ścierać się dwa przeciwne zdania i pojmuję, że 
te zdania są stawiane. Ale według mego przeko- 
nania, kweśtys, którą szanowni panowie mają 
dzisiaj do rozstrzygania, do tej sfery wątpliwych 
kwestyj nie należy akszlutnie. Jeżsli tylko pa- 
nowte zważycie, że data tych objekcyj, jakie czy- 
nione były przez rząd po raz pierwszy, jest rok 
1878, to zdaje mi się, Że dziwić się chyba nie 
będziemy, iż wtenczus one uczynione zostały. 
Stał wtedy m steru rząd wybitnie centralistyczny. 
którego dążenie być musiało i z natuty rzeczy 
było, ażeby do "erzenia kompetencyi Sejmu się 
nie przyczyniać 

Dwie objekcye u ione były w r. 1878 ze 
strony rządu przeciwko tej ustawie. Jedna La, 


jest odpowiedzialny. 

Więe paragraf, o którym mowa, nie da się 
tu absolutnie zastosować. Nie jest to wypadek, 
któryby był odosobniony. Takich wypadków jest 
mnóstwo; n. p. odpowiedzialność w ogólności za 
sprawowanie urzędu przez urzędników polity- 
cznych nie należy do drogi sądowej. Wyjątek 
zrobiono co do urzędników sądowych. Jeżeli 
urzędnik sądowy w swoim urzędowaniu wyrządzi 
jakąś szkodę, to sprawa ta ma się rozstrzygać na 
drodze sądowej. I jest tak dla tego, że obowiązuje 
w tym względzie osobna ustawa, a samo przez 
się nie mogłoby się to rozumieć, ańi z ustawy za- 
sadniczej nie wypływa. 

Dawniej tego nie było, i dopiero od czasu 
wydania tej ustawy może każdy przeciw sądowe- 
mu urzędnikowi, jeżeli ma do niego pretensyę z 
tytułu jego urzędowania, pretensyi tej na drodze 
sądowej dochodzić. To jest zasada jedynie możli- 
wa i w oczy bijąca, że prywatna odpowiedzial- 
ność należy do sądu, bo sąd decyduje o prawie 
oywilnera, prywatnem; z tytułu zaś prawa pu- 
blicznego odpowiedzialność należy do władzy po- 
litycznej, bo ta władza ma w ręku wykonywanie 
ustaw w zakresie prawa publicznego. Może wy- 
starczy w tej sprawie wydobycie tej prostej i ja- 
snej zasady, zwłaszcza, że ona jest tak jasną, iż 
niepodobna przypuścić, ażeby w dzisiejszych cza- 
sach, gdzie rząd troszeczkę sprawiedliwiej stę pa- 
trzy i powinien patrzeć na ocenienie tego rodza- 
ju rzeczy, — mniemanie, w roku 1878 przez 
rząd wyłuszczone, miałoby być i dziś jeszeze u- 


WSPOMNIENIA NAOGŹNEGO ŚWIADKA 
wojny Bułgarsko-Serbskiej. 


(Ciąg dalazy.) 


Gdym tak chodził i oglądał trupy, jakiś głos 
po za mną krzyknął: 

— Kto idiot? 

— Bwój| — odrzekłem a obejrzawszy się spo- 


Miało się juź ku południowi, więc zwróciłem 
się ku Oaribrodowi. 

Szedłem na przełaj. Napotkałem jeszcze kilka 
trupów tu i ówdzie i po kilkakrotnych dość bo- 
lesnych upadkach z powodu ślizgości gruntu, do- 
stałem się na drogę belgradczycką , idącą wzdłuż 
granicy serbskiej. 

Spotkałem na drodze kilka maż, w których 
wieziono rannych do Caribrodu. Byli to Serbo- 
wie, widocznie bardzo ciężko ranni, bo jęczeli 
strasznie za każdem wstrząśnieniem wozu. 

Widok to tysiąc-kroć przykrzejszy , aniżeli wi- 


strzegłem młodego żołnierza bułgarskiego, który | dok zabitych. 


zadyszany biegł ku mnie. 

Uchwycił mnie za rękę i powiedział: 

— Ty obdzierasz trupy?... ty Serb? 

— Umiesz czytać? — zapytałem. 

— Umiem — odrzekł. 

Pokazałom ma papier od ministra wojny, któ- 
ry upoważnił mnie do chodzenia bez przeszko- 
dy po wszystkich pozycyach. 

Przeczytał go półgłosem i oddał mi: 

— Bo widzisz, ją tu' stoję, aby trupów nie 
obdzierano, te ja muszę kaźdego zaczepić. Po- 
wiedz tam naczeluikom, że ż ciebie: zaczepiłem. 

— bBobrza chłopcze... Z Bogom ! 

— Z Bogom! — odpowiedział mi i poszedłem 
dalej. 

Ciekawość mnie ogarnęła aby zobaczyć awan- 
gardy serbskie. Spotkawszy zatem kilku żołnie- 
rzy, prosiłem jednego z nich, aby mnie zspro- 
wadził do miejsca. zkad je można zobaczyć, sa- 
memu nie będąc widzianym. 

Chętnie się na to zgodził, zwłaszcza, że zapa 
lając papierosa, poczęstowałem i jego. Podkra- 
dliśmy się tedy chyłkiem na brzeg zarośli — tam 
położyliśmy się i gdy mi palcem wskazał, zoba- 
czyłem kilka ciemno niebieskich punktów o 300 
lub 400 metrów dalej. — To byli Serbowie, 


Przyspieszyłem kroku, aby wyminąć co naj- 
prędzej skrzypiące maże i około pierwszej z po- 
łudnia wróciłem do naszej kwatery. 


Następnego dnia wybraliśmy się z całym tabo. 
rem. Ja siadłem na konia, aby mieć swobodę 
ruchów. Wiedzieliśmy bowiem, że pójdziemy do 
Serbii. 

Dywizya kapitana Popowa wyruszyła już 
przez góry, aby zakreślić łuk w około Csribro- 
du i wszedłszy na granicę serbską okrążyć z je- 
dnei strony nieprzyjaciela. — Dywizya rumelij- 


spodziewa się, że rząd ustąpi z tego stanowiska 
po napieraniu nietylko naszego kraju ale i in- 


P. Płaziński wnosi, by komisya bankowa 
przyszła jutro z ustnem sprawozdaniem w tej 


nych prowincyj. By przyspieszyć ten krok zba- | Sprawie. 


wienny rządu, postawił mowcaswój wniosek. Do 
rezolueyi komisyicej stawią m poprawkę, roz: 
Bzorzając ją wczsie na artyk 

wojska. (Brawo). 


Chrzanowski przypomina  powziętą tychże 


y potrzebne dila|5 


Następuje drugie czytanie sprawozdania; Wy- 
działu krajowego w przedmiocie wykonyłpania 
tatutu organizacyjnego kolei pań- 
twowych tudzież zastosowywania tary! na 
kolejach. (Sprawozdawca p. Jan Sta- 


przez delegacyę uchwałę przychylną dla wniosku dnieki). 


p. Romanowicza. Mowca popiera poprawkę p. Ro- 
manowicza. 

Sprawozdawca p. Wierzbicki przyjmuje 
poprawkę p. Romanowicza, poczem przyjęto re- 
zolucyę wraz z poprawką. 

Następuje drugie czytanie sprawozdania Wy- 


. Namiestnik powołuje się na swe da- 
wne oświadczenie w sprawie jężyka. Co do taryf 


odczytuje p. namiestnik oświadczenie, według któ- 


rego jeneralna dyrekcy» wiele poczyniła ułatwień 
dla przewozu nafty. 
P. Romanowicz przypomina powziętą przez 


: Początek o godz 11 m. 30. 

i Sekretarz p. Badeni odczytuje spis petycyj, 
które przesłano właściwym komisyom. 

r= Z porządku dziennego następuje dalszy ciąg 
rozprawy nad sprawozdaniem Wydziału krajowego 
0 popieraniu przedsiębiorstw molio- 
„racyjnych. (Spraw. p. Rybicki.) 

j Skutkiem uchwał wczorajszych okazuje się, że 
‘nå osuszenie bagien Niskich potrzeba 4.047 złr., 
,na osuszenie bagien Rudnickich 7.018 złr., na 
regulacyę rzeki Łęgu 14.000 złr , Kisieliny 11.666 
„złr, Brnia 8.500 złr., Wisłoka 7.740 złr., Gniłe j 
[Lipy 18500 złr., Nowego Brnia 18.235 złr. — 
„Razem 84,698 złr. Z roku zeszłego pozostało 


działu krajowego w przedmiocie petycyi gmi-|Sejm uchwałę wówczas, gdy wotował 1,100.000 ,38.500 złr. Na rok 1886 potrzeba jeszeze zatem 
ny m. Podgórze, o udzielenie jej pożyczki wjzłr. na budowę kolei transwersalnej, domagując nowego kredytu 51.198 złr. Nadto uchwalono 
kwocie 30.000 złr. w. a. w obligacysch komu-|się, by siedziba zarządu kolei transwersalnej:5 450 złr. na regulacyę rzek niespławnych w 
nalnych Banku krajowego. (Sprawozdawca wię- była w kraju i by jej językiem urzędowym był| myśl powziętych już uchwał. 


kszości komisyi p. Zucker. Sprawozdawca mniej- | polski. 


szości komisji p. Łubieński). 


Mowca poddaje rozbiorowi oświadczenie 
namiesthika w sprawie języka urzędowego i ude- 


P. Scipio przemawia jako członek Rady|rza na rozporządzenie, według którego ustne po- 
nadzorczej Banku krajowego za sprawozdańiem | rozumienie mt urzędnikami odbywa się po 


więkzośći i wyjaśnia stanowiska, jakie w tej | niemiecku, w 


slszym ciągu uskarża się mowca 


sprawie zajęła Dyrekcya Banku i Rada nadzor-|w ogóle na centralizacyę kolejową i stawia dwie 


CZA. 


poprawki do rezolucyj komisyjnych, wyrażając w 


P. A. Sapieha oświadcza, iż pomimo, że| sposób dobitniejszy życzenie kraju. 


jest prezasem komisyi i podpisanym na wniosku 


P. Namiestnik przeczy, jakoby nieprzy- 


większości, przemawiać będzie za wnioskiem |jazne tendencye kierowały postanowieniem  rzą- 


mniejszości. 


W wypadku tym chodzi tylko o|du. 


Służba winna władać obu językami. Do 


kwestyę formalną, bo im merito mniejszość nie|uwag 0 organizacyi w ogóle nie był przygoto- 


odmawia wcale pożyczki. 


towany. 


gdy rezerwy bułgarskie przeszły rzekę , puściliś- | ne szeregi artyleryi, długie i proste, posuwały się 


my się naprzód. d 
Tuż po za granicą serbską jest wioska Goin- 


naprzód wolno. 
Szare masy piechoty, sformowanej w karaba- 


doł. Otóż w tej wiosce, przed xarczmą, która |taliony, sunęły za artyleryą. Były to rezerwy. 


tuż przy drodze stoi, książę zsiadł z konia. Wy- 


Przed rezerwami gęste kłęby białego dymu, 


niesiono mu jakiś stołek, prawdopodobnie jedy-|od jednego końca płaszczyzny na drugi, wybu- 


ny i usiadł przed karezmą. 
Christo przyniósł wina miejscowege i wszy- 
stkich nas poczęstował. 


chały co chwila. | 
Na górach zamykających płaszczyzzę ze wszech 
stron, było można też dostrzedz pasma srebrnych 


Gdy przechodziły bataliony rezerwy przez serb- dymów : to ogień karabinowy. 


ską granicę, żołnierze, wyrzucając czapki w gó- 
rę, wznosili gromkie okrzyki na cześć księcia. 


Książę wziął szklankę z winem w rękę, po-j 


wstał, dał znak, wojska się zatrzymały i żołnie 
rze otoczyli księcia. 

— Piję za wasze zdrowie i powodzenie wasze- 
go oręża! — rzekł po bułgarsku książę, — pa- 
miętajcie jednakże, że kraj, do którego wcho- 
dzimy, jest krajem bratnim, że powinniście mie- 
szkańeom spokojnym dawać opiekę ! 

Żołnierze odpowiedzieli na to z nieopisanym 
entuzyszmem, a gdy muzyki zagrały, puścili się 
biegiem naprzód, krzycząc „hurraa“! Scena ta 
wyryła się w mojej pamięci.... Wiele smutnych 
porównań przyszło mi do głowy.... 

Po półgodzinnym postoju w Goindole, ruszy- 


skich wojsk pod wodzą Nsskołajewa, poszła liśmy znów dalej, kierując się za głosem armat. 


drogą ku Belgrade ml drugie skrzydło 
serbskie zaatakować. — Główne siły wyruszyły 
także, ale książę był jeszcze w Caribrodzie. 

Gdyśmy spostrzegli księcia Aleksandra /prze- 
jeżdżającego ze swym szczupłym sztabem, zaraz 
za niu wyruszyliśmy w drogę. Lamothe pojechał 
powozem, gdyż zdaje mi się, że jest „łacinni- 
kiem*. Ja zaś wypuściwszy mago szłapaka, wkrót- 
ce dogoniłem księcia. 

Przez Łukawicę przejechaliśmy w bród, 
bowiem mosty dopiero pionierowie stawiali. Po 
ga rzeką zatrzymaliśmy się jakiś czas i dopiero, 


Mój koń, jak się pokazało, był do niczego i czę- 
sto ze mną padał. Cały byłem zwalany błotem. 
Tak jadące, już to stępa, już małego kłusa, dojo- 
chaliśmy do mostu na Niszawie, która płynie 
tuż przy wyjściu z wąwozu goindolskiego na 
płaszczyznę Pirotu. 


Tutaj roztoczył się przed nami wspaniały wi- 
dok. 
Cała płaszczyzna Niszawy pokryta była woj- 


[skiem. — Bagnety połyskiwały w słońcu. Ciem- 


Książę, gdy to wszystko ujrzał, puścił konia 
galopem, my oczywiście za nim. 

Wkrótce minęliśmy rezerwy, które widzące prze- 
jeżdżającego księcia, objawiały swój entuzyszm 
przez gromkie okrzyki. Przecięliśmy linię artyle- 
ryj — a potem już widzieliśmy przed sobą tyl- 
ko dymy dalekie, bo grunt był cokolwiek pofa- 
lowany. 

Dojechawszy do małej wyniesłości na lewo od 
szosy pirotskiej, zatrzymaliśmy konie. 

Książę zsiadł ze swego wierzchowca i my też 
to uczyniliśmy. Żołnierze eskorty odprowadzili 
konie za małą chałupę, która stała w pośrodku 
winnicy o paręset kroków za nami. i 

Wydobywszy lornetki, przyglądaliśmy się oko- 
licznym górom. 

Coś mi się ta nasza wyprawa naprzód nie bar- 
dzo podobała, bo na lewo na górach było jakieś 
starcie — ale nieco po za nami. My więc praw- 
dopodobnie byliśmy na środkn wygiętego łuku 
armii bułgarskiej — którego końce były daleko 
za nami. A powinno było być przeciwnie: linia 
powinnaby być wklęsła, czyli łuk odwrócony. 

Gdy tak snuję sobie w głowie nie bardzo mi- 
łą przędzę smutnych przypuszczeń, Obzisto, 
wielkowąsy faworyt księcia, mówi coś księciu, 


(ukazując palcem przed nati. 


Przysunąłem się i nadstawism ucha, 


Następuje sprawozdanie komisyi bankowej z 
petycyi gminy m. Podgórza o udzielenie po- 
życzki w kwocie 30 000 złr. w obligacyach ko- 
munalnych. (Spraw. p. Łubieński ) Załatwiono 
przychylnie. ! 

Następuje sprawozdanie komisyi administracyj- 
nej o petycyi Wydziału powiatowego Buczackiego 
i wielu innych, względem zastosowania ces. roz- 
porządzenia z 20 kwietnia 1854 dla utrzymania 
urzędowej powagi władz autonomicez- 
nych. (Spraw. p. Max.) Załatwiono w myśl 
wniosków komisyi. s . 

Następuje sprawozdanie komisyi petycyjnej o 


— Bogami kniasiu, tam serbskie baterye! — 
rzekł Christo. 

— Zdaje ei się mój kochany — odpowiedział 
książe, i skierov ? we wskazanym kierunku swo- 
ją lornetkę. 


— Nie nie ma — rzekł po chwili. 

— Bogami kniaziu: są! 

— Nudny jeste£ — rzekł krótko książe. 
Christo umilkł. 


Patrzałaom i ja we wskazanym przez Christa 
kierunku, i po chwili spostrzegłem kilka dymów 
białych, okrągłych. które się na stoku góry uka- 
zały, gdzie poprzednio nie dojrzeć nie było mo- 
Żna. Po kilku sekundach usłyszeliśmy szum i 
świst.. i kilka granatów (dalibóg, dobrze wy- 
celowanych |) padło przed nami na jakie 80 me- 
trów... Jeden z nich pękł z hukiem i świstem, 
wyrywając kawały tłustej ziemi. 

Wszyscy położyli się na ziemię i ja chociaż 
nie wiedziałem o co chodzi, też przycupnąłem 
jak zając. zapierające oddech... Po chwili przele- 
ciało nad nami znów kilka granstów z ogłusza- 
jącym świstem. 

Wszyscy się zerwali na nogi i chyłkiem wy- 
nieśli się ku koniom, które żołnierze już kłusem 
podprowadzali. Wsiedliśmy i nejtęższym gałopem 
ruszyliśmy ku Niszawie. 

Ujechawszy ze 300 metrów, usłyszeliśmy za 
sobą trzask jakiś... Była to trzecia, ale poprawńa 
już edycya granatów, które padły wszystkie pra- 
wie w tem miejscu, gdzieśmy się minutę może 
przedtem znajdowali 

Była to baterya, którą spostrzegł Christo — 
bez lornetki, czego myśmy przez nasze szkła nie 
widzieli. 

Osia rzecz wyjaśniła się wkrótce. 

Oto książe zanadto się wysunął naprzód tak, że 
nawet wyprzedziliśmy byli tyralierów, a skrzydło 
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podaniu „Gremium chrześciańskich kupców i prze- 


nia Wydziału handlowego przy c. k. 
azkoie politechnicznej we Lwowie. 


(Spraw. p. Merunowicez.) Załatwiono przy- 


chylnie. 


Z kolei następuje sprawozdanie komisyi pety- 


cyjnej o petycyi kilku właścicieli dóbr, tudzież 


gmin wiejskich: Marcinkowice, Klęczany, Cho- 
mranice powiatu Nowosądeckiego o przyspie- 
szenie wypłat należytości za grunta, 
podbudowę kolei Transwersalnej za- 


jęte. (Spraw. p. Zborowski.) 

P. Namiestnik odczytuje oświadczenie, 
według którego rzecz nie przedstawia się tak gro- 
Źnie, jak to w petycyi i sprawezdaniu komisyj- 
nem wyrażono. Właściciele gruntów nie chcieli 
się zdać na sądy polubowne, skutkiem czego mu- 
siano wywłaszczać sądownie właścicieli z gruntów 
pod budowę potrzebnych. 

Pętycyę odstąpiono rządowi do możliwego u- 
wzęględnienia. 


Następuje sprawozdanie komisyi petycyjnej o 


petycyach obciążających budżet, a mianowicie : 

a) o petycyi pogorzelców wsi -Żuko- 
wa o zapomogę. (Spr. p. Pławieki). Udzielo- 
no 120 złr. dla 6 pogorzelców. 


b) o petycji pogorzeleów wsi Żołta- 


niee o zapomogę. (Spr. p. Antoniewicz). 
Udzielono 260 złr. dla 13 pogorzeleów. 
Następuje sprawozdanie komisyi budżetowej o 


zamknięciu rachunków za r. 1884 fun- 


duszu krajowego, oraz funduszów uposażo- 
nych ze skarbu krajowego lub budżetem objętych. 
(Sprawozdawca p. Gold man). 

Sprawozdawca daje niektóre objaśnienia do 
sprawozdania komisyjnego. 


P. Antoniewicz poddaje sprawozdanie ko- 


misyi szczegółowej krytyce i usiłuje wykazać, że 
nie ma nawet mowy o oszczędnościach, a jakich 
wspomina komisya w swem sorawozdaniu. Mo- 


wea krytykuje pojedyncze rubryki i pozycye z 


zeimknięcia rachunkowego, dowodząc, że admini- 
stracya była często wadliwą. Mowca życzy aobie, 
by Wydział krajowy na przyszłość i w tych ru- 
brykach możliwe zaprowadził oszczędności. 

P. ks. Sawa prostuje jako członek komisyi 


lustracyjnej ustęp mowy p. Antoniewicza, odno- 


szący się do Szkoły muzycznej w Krakowie. 

P. Pietruski dodaje kilka słów do tego spra- 
wozdania. 

Spraw. p. Goldman zaznacza, że komisya 
używała w swem sprawozdaniu słowa „oszczęd- 
ność* tylko wtedy, jeżeli wydano mniej od pre- 
liminarza bez uszczerbku dla samej sprawy. Przy- 
jeto obie uchwały komisyj, które opiewają: 

Uchwała A. Sejm udziela Wydziałowi krajo- 
wemu absolutoryum z rachunków sa rok 1884 
funduszu krajowego i funduszów uposążonych ze 
skarbu krajowego, lab budżetem objętych. 

Uchwała B. Absolutoryum, udzielone Wydzia- 
łowi krajowemu z rachunków funduszu krajowe- 
go i funduszów ze skarbu krajowego uposażo- 
nych za rok 1884, obejmuje także absolutorynm 
dla Bady szkolnej krajowej z rachunków działu 
wydatków funduszu szkolnego krajowego za rok 
1884, z tem jednak zastrzeżeniem, że pod to ab- 
solutoryum nie podpadają kwoty: 15.500 złr., 
wydanych tytułem wynagrodzenia za przeprowa- 
dzenie likwidacyi funduszów szkolnych okręgo- 
wych za czas od 1874—1883 i 6090 -złr., wy- 
danych tytułem wynagrodzenia za prowadzenie 
rachunków tych funduszów szkolnych w r. 1884. 

Przystąpiono mastępnie do rozprawy bu- 
dżetowej. Generalny sprawozdawca p. Sm a- 
rzeweki odczytuje wnioski, rroponujące 30 et. 
dodatków do podatków w r. 1886. W rozprawie 
generalnej zabierali głos pp. Antoniewicz z 
przeróżnymi żalami osobistymi i ogólnymi do 
Sejmu, do marszałka, do kraju i do wszystkich 
świętych. W ogóle mówił o wszystkiem, tylko 
nie o budżecie, co uczynił krótko tylko po dwu- 
krotnem napomnieniu ze atrony przewodn. ks. 
metrepolity. 

Paa namieatnik odpowiada na zarzuty pod- 
niesione przez p. Antoniewicza w sprawach agi- 
tacyj wyborczych, wchodząc w szezegółowy roz- 
biór kilku zacytowanych faktów i w sprawie kan- 
dydatów rządowych. 

P. ks. Sieczyński użala się jsk i p. An- 
toniewicz na złą gospodarkę tak w kraju jak i 
gminie. Wyradza się stąd coraz Bilniejsza apatya 
ogółu, na czem sprawa publiczna najbardziej cierpi 
i podkopuje się znaczenie autonomii. Na ten te- 
mat p. Sieczyński przemawiał bardzo dłngo, ar 
gumentując w znany a właściwy mu sposób. 


lewe bułgarskie spóźniło się o jskie dobre pół 
godziny, 

Gdyby przed nami była jaka inna armia a nie 
na szczęście serbska, mógłby był książe ten swój 
zbytni zapał srogo odpokutować. 

Do samego wieczoru trwała kanonada bez wy- 
raźnego rezultatu. W końcu dym smugami się 
tak rozłożył, że nie nie można było widzieć, co 
się dzieje. Oofnęliśmy się do Sukowa po nad 
Łukawicę. 

Tam, około 5 godziny przyszła wiadomość, że 
przednie straże już są pod Pirotem. Książe wy- 
słał natychmiast rozkaz, aby do Pirotu na noe 
nie wchodzono, obawiał się bowiem zasadzki 
w mieście. 

Ciągle świeże rezerwy nadciągały. 

W tem zamięszauiu straciłem z oczu zupełnie 
moich towarzyszów korespondentów — a że La- 
mothe pojechał powozem prosto szosą ku Piro- 
towi, obawiałem się, czy mu się co złego nie 
stało. 

Około siódmej — straszny słup ognia ukazał 
się w stronie Pirotu, wysoki może na 600 me- 
trów — a krótko po nim straszny, wstrząsający 
ziemię, przeciągły grzmot. Zrobiło się widno jak 
w dzień. Wszystkie twarze poblsdły. 

Z początku nie umiał nikt sobie wytłumaczyć 
co się stało... 

Była to, jak się później dowiedziałem, eksplo- 
zya arsenału serbskiego w Pirocie. Znajdowało się 
tam oprócz kilku milionów ładunków „Martini* 
i zwykłych kapiszonowych, kilkanaście tysięcy po- 
cisków armatnich i kilka tysięcy kilogramów 
prochu. 

Widziano tę eksplozyę nawet w Średeu — ja- 
ko słabą łunę po nad g "ami. (0. d. n.) 
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I na to przemówienie odpowiada p. namie- 
mysłowców we Lwowie“ w przedmiocie utworze-|stnik, mianowicie w kwestyi wyborów gmin- 
nych poruszonej przez ks. Sieczyńskiego, i ścią- 
genia podatków. W jednym i drugim wypadku 
rząd postępuje ściśle według obowiązujących u- 


staw. 


wiez, Biliński i Merunowiez. 


do rozprawy szezegółowej. 


Uchwalono rub. I. i II. Przyznano dodatkowo 
b. dyrektorowi odd. rach. Wydziału kraj. p. Pie- 
rożyńskiemu dodatek 300 złr. do pensyi, dalej 


rub. III. bez zmiany. 


P. Płaziński wytyka komisyi, że za mało 
zwróciła uwagi na nadużycia, jakie się dzieją 
przy wydawaniu świadectw ubóstwa, co rzekomo 
naraża fundusz leczniczy na znaczne wydatki. 
Mowca wychodzi za stanowiska, że wobec faktu, 
iż ludność wiejska najczęściej unika szpitala z o- 
bawy kosztów, nie należy brać tej rzeczy zanadto 
surowo i wnosi, aby nad odnośną rezolucyą ko- 


misyi przejść do porządku dziennego. 


skrupulatne badanie przyjmowanych chorych. 


Mowca rozbiera następnie tę kweatyę szczegóło- 
wo, zbija zapatrywania komisyi i przyłącza się do 
wniosku przejścia do porządku dziennego nad re- 


zulucyami komisyi. 


z wnioskami komisyi ogromną większością. 


dobroczynnych. 


Marszałek przerywa posiedzenie o godz. 3 mi- 


nut 35. Dalszy ciąg wieczór o 7. 
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Projekt składów zboża we 
Lwowie. 


Komisya sejmowa gospodarstwa 
wskutek różnych petyeyj przedłożyła Sejmowi 


sprawozdanie z projektem do nstawy o założenie 


we Lwowie składów zbożowych. Pu dłuższym 


obrazie dotychczasowych usiłowań i zabiegów 


mówi dalej to sprawozdanie: 


Od dawra już odezuto potrzebę utworzenia pu- 


blicznyeh akładów zbożowych, aby upadający 


czajać do realniejszych transskeyj. 
żowe użyczyłyby hsndlowi zbożowemu u nas pe- 


wnej podstawy i dozwoliły mu oprzeć się o grunt 
realny; dotąd bowiem przeważsjący u nas zwy- 


czaj sprzedawania ziemiopłodów na próbki, lub 
też przedwcześnie naprzód, nie może zachęcać 
kupców zagranicznych do zawiązywania z nami 


stosunków handlowych i zwracania uwagi na nasz 


targ zbożowy. Skoro nie znajdują tutaj większych 


ilości towaru jednolitego, rzeczywistego, zgroma- 
dzonego razem i na wywóz przygotowanego, nie 
dziwnego, że z zakupnem zwracają się tam, gdzie 


właśnie te dla nich pożądane warunki istnieją. 


Zaradzi temu utworzenie u nas takich, jakie za- 


prowsdzone są gdzieindziej, składów zbożowych, 
bo zwróci ku nam popyt zagraniczny, szukający 
dzisiaj dogoduiejszych dla siebie warunków tam 
mianowicie, gdzie postarano się dawniej już o 
wprowadzenie w życie urządzeń, ułatwiających i 
przyciągających prądy handlowe, a w tym kie- 
runku składy zbożowe okazały się jednym z naj- 
skuteczniejszych środków. Sprawa ta była też 
obszernie rozbierana na zwołanej przez wysokie 
e. k. namiestnictwo ankiecie w marcu r. 1879, 
pod przewodnictwem JE. ówczesnego namieatni- 
ka Alfreda hr. Potockiego, ai ta ankieta również 
ważność i pożyteczność utworzenia składów zbo- 
towych we Lwowie zasadniczo uznała i za ich 
urządzeniem się oświadczyła. 

Seentralizowanie handlu zbożowego w obecnych 
zwłaszeza stosunkach jest nieodzowną potrzebą 
dla utrzymania konkurencji z innymi krajami, 
gdzie składy zbożowe bądź prywatne, bądź pu- 
hliczne, już od dawna z pożytkiem są wprowa- 
dzone i przysparzają znacznych korzyści produk- 
cyi rolniezej, zapewniając jej pomyślniejszy odbyt 
ziemiopłodów. Jeżeli już dawniej składy takie 
mogły być potrzebne, to w obecnej chwili spra- 
wa ta staje się tembardziej ważną i nagłą; jeżeli 
nie możemy lub nie umiemy wyprzedzać innych 
krajów w tem, co jest dobre i użyteczne, to przy- 
najmniej musimy starać się dotrzymać im kroku 
na drodze postępu, inaczej nieocbybnie będziemy 
pominięci i przejdą nad naszemi interesami do 
porządku dziennego. 

Nader ważną jest rzeczą, ażeby waranty skła- 
dów tutejszych były lombsrdowane także w ban- 
ku austro węgierskim. Ułatwiłoby to w wysokim 
stopniu rozwój handlowy i o wiele pomyślniejszą 
przyszłość zapewniło naszym składom zbożowym, 
Zważyć należy, że dla właścicieli złożonego na 
składzie zboża, ponoszących koszta magazynowa 
nia, wielce pożądaną będzie rzeczą otrzymać na 
swe waranty tańszy niż gdzie indziej kredyt w 
Banku austro-węgierskim. 

« Wykazawszy pożyteczność i potrzebę utworze- 
nia u nas składów zbożowych i wyjednania jak 
najtańszego kredytu na waranty w Banku austro- 
węgierskim, wypada nam zastanowić się pokrótce 
nad sposobem wprowadzenia w życie tychże skła- 
dów. Skoro dotąd ani reprezentacya miasta Liwo- 
ws, ani żadna inna z instytucyj w tej sprawie 
interesowanych nie widziała możności zajęcia się 
ich utworzeniem na własną rękę a wskazane po- 
wyżej rokowania w tym celu nie doprowadziły 


Przemawiali następnie jeszcze pp. Antonie- 


Sprawozdawca p. Smarzewski zaznacza, że 
właśnie nie słyszał zarzutu przeciw wnioskom 
komisyi i dla tego po krótkiej, jędrnej i z hu- 
morem wypowiedzianej replice przystąpiono wprost 


P. Hoszard zaznacza, że nie był powołany 
jako odnośny referent Wydziału kraj. do brania 
udziału w rozprawach komisyi, co zapewne wpły- 
nęło na proponowanie tych rezolucyj. Taksy zni- 
żono prawie we wszystkich szpitalach, tak że Ga- 
licya ma obecnie najniższą w Austryi taksę pro- 
wincyonalną, bo 58 centów. Naturalnie musiano 
zaprowadzić odpowiednie oszczędności i zaprowa- 
dzono je. Zwiększenie kosztów leczenia nie leży 
jednak w mniejszej lab większej wysokości taks, 
ale w tem, że wbrew intencyom Wydziału kraj. 
złagodzeno wagę owego okólnika, nakazujątego 


Sprawozdawca p. S$. Badeni w zastępstwie 
chorego p. Hausnera, staje w obronie wniosków 
komisyi, polemizując z przeciwnikami w sposób 
bardzo zręczny i z werwą. Uchwalono zgodnie 


Uchwalono następnie rub. IV (koszta szczepie- 
nia), V (sanitarne) i rub. VI zasiłki dla zakładów 


krajowego 


handef produktami rolniczemi podźwignąć i wpro- 
wadzić na regularne tory, tym sposobem uchylić 
niemałe straty, dotychczas przez naszych rolni- 
ków ponoszone, a kupców zachęcić i przyzwy- 
Składy zbo- 


NOWA REFORMA. 


żowe mają być założone. 


wodach, komisya wnosi: 


wnioski. 


węgierskim zastrzeżone zostało prawo lombar 


wych. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 22 stycznia 


jący, i nadżupan B. Sandor jako dzierżawca. 


wnie nad stosunkami wyznaniowemi w Prusach. 


zgody w obozie katolickim, nie odniosą skutku, 


powitaliby to radośnie, mimo tego nie przestaliby 


jednak tworzyć osobnego, niezawisłego stronni- 
Centrum uważa zaprowadzenie monopolu 
wódczanego za kwestyę finansową, którą rząd po- 
ruszył w celu przysłużenia się jednej klasie rol- 
ników. Schorlemer Alst zwraca się przy końcn 
swej mowy do rządu z prośbą o zniesienie mo- 


stwa. 


nety złotej, 
Do Jour. des débats telegrafują z Wiednia, 


iż według panującej tam opinii, zawarcie pokoju 


między Serbią i Bułgaryą, jest rzeczą pewną. — 
W Wiedniu sądzą, że przed zawarciem pokoju 


należy załatwić kwestyę rumelijską, gdyż w ta- 


kim razie będzie można dać dostateczne rękojmie 


Serbii i Grecyi. Z tego samego artykułu dowia- 


dujemy się, że car Aleksander jest jeszcze bar- 
dzo ozięble usposobiony dla księcia bułgarskiego. 
Bosyi zależy w pierwszym rzędzie na usanięciu 


z Sofii wpływów angielskich. W tem zachowa- 
niu się Rosyi tkwi właśnie cała trudność, gdyż 
bez jej zezwolenia unia Bułgaryi s Rumelią nie 
może przyjść do skutku. Ten sam korespondent 
paryskiego dziennika zapewnia, iż stosunek Au- 


stryi do Rosyi nie wzbudza żadnych obaw. Oe- 
sarz Franciszek Józef miał zażądać od hr. An- 
drassy'ego obszernego memoryału w sprawie sta- 
nowiska, jakie Austrys powinna obecnie zająć. 
Według wspomnianego telegramu, oświadczył się 
hr. Andrassy za energiczniejszą i bardziej zdecy- 
dowaną polityką. Zdaniem jego powinna Austrya, 
chcąc zachować swój wpływ na półwyspie bał- 
kańskim, działać równocześnie w Belgradzie i 
Sofii, i w ten sposób zmusić niejako te oba pań- 
stwa do zawarcia pokoju. 


O wzrastających dla ks. Aleksandra sympa- 


iyach Bosyi donoszą z Petersburga co następuje: 
„Ogólnie dobre wrażenie sprawiła tutaj wiado- 
mość, jak uroczyście książe przyjął oddział Ozer- 
wonego krzyża, przybywający z Rosyi. Pełen 
taktu i dzielności młody monarcha wyjechał na 
czele oddziału wojska na spotkanie nadjeżdżają- 
cego oddziału i powitał go otoczony sztabem, w 
odległości dwóch kilometrów od Sofii. Zrównaw- 
szy się z ekwipażami, wiozącemi oddział Czerwo- 
nego krzyża, książe zsiadł z konia i podszedłszy 
ka ekwipażowi, złeżył -swą atencyę siedzątej w 
niej baronowej Wrangel, które oddziałowi .prze- 
wodniczy, poczem oboje przeszli przed frontem 
wojska rozwiniętego wzdłuż drogi i oddającego 
honory. Pani Wraagel natychmiast telegrafowała 
o tem powitaniu do Petersburga, gdzie ta grze- 
czność ks. Aleksandra nowych zjednała mu zwo- 
lenników * 


Times wyraża się w następujący sposób o wi- 
dokach pokoju na półwyspie bałkański m: 

„Ustąpienie okręgu widdyńskiego na rzecz Ser- 
bii byłoby nastąpiło bez wielkich trudności, gdy- 
by Rosya zgodziła się na samodzielny i wzaje- 
mnie przyjazny rozwój obu sąsiadów, Serbii i 
Bułgaryi. Rosya założyła veto przeciw wszelkie- 
mu ustąpieniu części terytoryum bułgarskiego, 
przez co uniemożliwia Austryi lub innemu mo- 
carstwu domagać się wynagrodzenia Serbii ko- 
sztem Turcyi*. 


Z Konstantynopola odbiera N. fr. Presse wia- 
domość, że Grecya wysłała swę odmowną od- 
powiedź po poprzedniem porozumieniu się 
s Serbią. W stambalskich aferach rządowych 
panuje przekonanie, że Serbia i Qrecya będą się 
wspólnemi siłami sprzeciwiać wszełkim terytory- 
alnym zmianom na półwyspie, dopóki mocarstwa 


do pożądanego skutku, jedyną drogą jest wpro- 
wadzenie w życie publicznych składów zbożo- 
wych za pośrednictwem Banku krajowego przy 
materyalnej pomocy tej gminy, gdzie składy zbo- 


Opierając się na wyłaszczonych powyżej po- 


a) Poleca się Wydziałowi krajowemu. aby wszed! 
w rokowania z Bankiem krajowym i przedsięwziął 
co należy celem wprowadzenia jak najrychlej w 
życie publicznych składów (entrepôts) z prawem 
wydawania listów składowych (warrants) na pod- 
stawie rozporządzenia ministeryalnego z dnia 19 
czerwca 1866. (Dz. ust. państwa Nr. 86). W ra- 
zie potrzeby zasiłku z funduszów krajowych lub 
gwarancyi ze strony kraju, przedłoży Wydział | 
krajowy Sejmowi na najbliższej sesyi odpowiednie! 


jpodniesienia 


i 
i 


b) Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby ten- 
że poczynił starania u Wysokiego c. k. rządu, 
iżby przy przyszłym układzie z Bankiem austro- 


dowania warantów pablicznych składów zbożo- | 
d 


W sejmie węgierskim toczy się dalej 
rozprawa szczegółowa nad budżetem. Przyjęto już 
kilka rozdziałów, a obeenie przedmiotem rozpra- 
wy jest budżet ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Na posiedzeniu dnia 20 b. m. przyszło do wy- 
rażenia wielkiej życzliwości ze strony Węgier dla 
bana kroackiego i dla stronnictwa narodowego 
w sejmie kroackim za niezachwianą obronę pra- 
wnie obowiązującego stosunku Kroacyi z Węgra- 
mi. W bliższy rozbiór tego stosunku nie wdawa- 
no się ze względu na bliskie rokowania deputa- 
cyj regnikolarnych, których obowiązkiem jest zba- 
dać bliżej pewne nieporozumienia wzajemne i 
ułożyć projekta do zmian ustawodawczych. Obwi- 
nieni przez p. Szabo o trwonienie majątku skar- 
bowego, co było powodem głośnej sceny w sej- 
mie przed kilku dniami, są dyrektor dóbr skar- 
bowych br. A. Podmaniczky jako wydzierźawia- 


W sejmie pruskim zaczęły się obrady 
nad budżetem. Imieniem centrum przemawiał 
dep. Schorlemer Alst, zastanawiając się głó- 


Mowca oświadcza, że stronnietwo jego nigdy nie 
opuści Windthorsta, któremu wszyscy katolicy 
niemieccy ślepu są posłuszni; wszystkie zatem u- 
siłowania rządu, zmierzające do wzniecenia nie- 


Gdyhy rząd pruski zawarł ugodę ze stolicą apo- 
stolską, nie oglądając się na centrum, katolicy 


nie przyznają im także pewnego terytoryalnego 
wynegrodzenia. Co do układów Porty z ks. Ale- 
ksandrem, sytuacya znowu się pogorszyła. Madjid 
pasza żali się, że książę, który mu dawał z po- 
czątku bardzo stanowcze przyrzeczenia zaczyna 


teraz lekceważyć sobie jego zdanie. 


W Konstantynopolu krąży pogłóska, że rząd 
rosyjski wyda wkrótea odezwę do Bułgarów ru- 
melijskich, w której car Aleksander ma im przy- 


obiecać życzliwe zajęcie się sprawą Unii. 


Z Paryża donoszą, że minister rolnictwa D e- 
„yelle oświadczył się w komisyi cłowej przeciw 
dopóki się nie poka- 
Że, jaki będzie skutek ceł uchwalonych w roku 
przeszłym. Z Brukseli nadchodzi natomiast 
wiadomość, że w sekcyach Izby przyjęto projekt 
nałożenia nowych ceł na zboże i bydło. Za 


| projektem głosowało 45, przeciw projektowi 27 


cel, 


posłów. 


cili Sudańczycy cztery działa Kruppa. 


1884 gen. 


ten kraj najazdem Budańskim. 


Kronika 


Kraków, 22 stycsnia 


dzież akademicka Wszechnicy Jagiellońskiej wysłn 


bożeństwo za duszę zmarłego hrabiego Sołtyka. 


wieniec. 


pału nie ugasiły dotąd moralne sikawki krakowskie“, 


390, kobiet 234, dzieci 404, razem osób 1028. 


Umieszezono do dziś osób 1017, pozostaje od umie- 
szozenia 11. Mianowicie: rządca nader odpowiedni 


w sile wieku z żoną i dwojgiem dzieci; rządca ró- 


wnież zdolny, kawaler, obaj jednak przyjęliby obo- 


wiązki ekonomów; Szynkarz z żoną akuszerką ; szewe 


z żoną i dzieckiem; dwoje staruszków, którzy mu- 


szą pozostać na łasce rodaków. 


Dawny Resurs krakowski. Wczoraj odbyło się 
zgromadzenie wyborcze, na którem wybrano na lat 
trzy prezesem hr. Feliksa Mycielskiego, wicepreze- 


sem p. Julianas Dembińskiego, oałonkami zaś komi- 
tetu pp. Stanisława Homolacsa, hr. Romana Bniń- 
skiego, Stanisława Żeleńskiego, br. Antoniego Wo- 
dziokiego, Czesława Kieszkowskiego i Konstantego 
Tchórzniekiego, 

W sprawie przeniesienia kasy podatkowej kra- 
kowskiej do odpowiedniejszych lokalności i zwięk- 
szenia liczby urzędników nie zarządzono dotychczs8 
zgoła nio, a przecież każdy, nawet nieświadomy 
stosunków w innych tego rodzaju iostytucyach pu- 
blicznych przyznać musi, że obecny stan rzeczy jest 
wręcz niemożliwy. To przekonanie dzieli bez wątpie- 
nia i odnośna władza, ciekawa wigo rzecz zaprawdę, 
jakie trudności uwzględnieniu tak krzycsącej potrzeby 
mogą stać na przeszkodzie? Jeżeli zarządzenie nie- 
zbędnych zmian leży po za obrębem działalności tu- 
tejszej władzy — czego zresztą nie przsypuszazamy — 
w takim razio należałoby się spodziewać, że sprawa, 
przedstawiona w prawdziwem świetle namiestnictwn, 
musi w najkrótszym czasie znaleźć uwzględnienie, 

To drogę uważamy se najodpowiedniejszą, jakkol- 
wiek jesteśmy przekonani, że dłuższa bezczynność 
odnośnych władz zmusi ostatecznie tutejszych oby- 
wateli do bezpośredniego zajęcia się tą sprawą i 
uproszenia ioterwencyi p. namiestnika. 

Do koncertów na sympatyczne cele, które za- 
powiedziane zostały na miesiące luty, przybywa kog- 
cert ks. Marceliny Czartoryskiej na dochód szpitala 
dla dzieci, w Rabce sałożyć się mającego. 

Dla balu weteranów s 1831 r. i wygnańców z 
Prus, który odbędzie się w dn, 1 lutego, p. Adam 
Wroński organizuje umyślnie orkiestrę cywilną. Or- 
kiestrom wojskowym w balu tym udziału brać nie 
wolno. 

Proces Sulimirskiego w sprawie testamentu po 
6. p. Wicie br. Żeleńskim, którego przeprowadzenie 
sądowe, od tak dawna oczekiwane, natrańło ne 
przeszkodę z powodu nieobeoności w kraju wdowy 
pozostałej po zmarłym mężu, jak się dowiadnjemy, 
stanowczo załatwionym sog$anie w kadencyi lutowej 
sądu przysięgłych Pani hr. Żeleńska nczyniła bo- 
wiem w Paryżu potrzebne zaprzysiężenie. 

Z teatru W zapełnionej sali odbył się wozoraj 
drugi i zarasem ostatni wieczorek z udziałem pp. 
Bkalskich. Obok występu p. Skalskiego w mogo- 
logu i odśpiewaniu przez tegoż woale udatnych ku- 
pletów okolicznościowych, p. Skalska wykonała ze 
zwykłą sobie starannością aryę prsy kołowrotku s 
„Fausta* i Strausaowskiego waloa „Wiosenne gło- 
sy,” po którym obdarzono artystkę bukietami — je- 
den pochodził od dobrej koleżanki — drugi od pu- 


Według obiegającej w Kairze pogłoski, S u- 
ańczycy otrzymawszy posiłki, uderzyli pono- 
i wnie na posterunki angielskie. Rezultat starcia 
A Otąd niewiadomy, natomiast zapewniają, 
|wstańcami połączyły się pokolenia Arabów, ko- 
czujące w bliskości piramid Sahary. Liczbę po- 
wstańców, stojących znowu na granicy Egiptu, 
obliczają na 10.000, których jedna połowa skła- 
dać się ma z derwiszów, 8 druga z właściwych 
mahdzistów. Siłami powstańczemi na granicy do- 
wodzić ma emir Nur Angar. Jego podstawą ope- 
racyjną jest Korosko, skąd otrzymuje posiłki i 
żywność. W ostatniem starciu z Anglikami stra- 


że z po- 


Sprzyjsjący rządowi egipskiemu szeik sudański 
Morghani w rozmowie z korespondentem Timesa 
dał parę cennych wskazówek do ocenienia poło- 
żenia rzeczy w Sudanie. Twierdzi on, że po- 
wstańców tamtejszych pędzi do żyznego i boga- 
tego Egiptu — głód e nie więcej, że gdyby w r. 
Wolseley przez dni dwadzieścia je- 
szcze wytrwsł w kampanii, rozpoczętej przeciw 
mahdiemu, byłby armię jego zniszczył do szezę- 
tu. Liczyła ona 21.000 ludzi, z których 15.000 
zginęło. Morghani mniema, że Anglicy powinni 
bezwarunkowo utrzymać w swoich rękach Don- 
golę i stamtąd rozpocząć układy pokojowe. Opu- 
szezenie Egiptu przez wojska angielskie zalsłoby 


Rocznicę powstania 1863 r. uczciła dziś mło- 


chaniem mszy św. przy bocznym ołtarzu kościoła 
Panny Maryi, gdyż przy wielkim odbywało się na- 


Po nabożeństwie młodzież w liczbie przeszło 500 
akademików, parami udała się ulicą Fleryańską na 
ementarz, gdzie na grobowen ostatnich bohaterów 
sa wolność naszej nieszczęśliwej Ojczyzny złożono 


Jeden s zacnych kapłanów naszych donosząc nam 
listownie o tym obchodzie, wyraża się, iż „starei 
niosą uznanie dzielnej młodzieży, która dowodzi, że 
biją jej serca miłością Ojczyzny, a szlachetnego za- 


Wygnańców z Prus przybyło do Krakowa do 
dnia dzisiejszego 390 rodzim. W tej liczbie mężczyzn 


Kraków 23 Stycznia 186. 


blicznyści. Uzupełniło wieczór przedstawienie kome- 
dyjki „Wujaszek Alfonsa, * które ssło gładko. 

Z obowiązku kronikarekiego musimy zwrócić u- 
wagę ma niestosowne znalezienie się parteru, 8 Włam 
ściwie kilku jego widzów, którzy niegając widocznej 
komendzie prowodyra, hałaśliwie wywoływali jedne- 
go z słabszych aktorów, podrzędną grającego w sztu- 
ce ro!ę. 

Pp. Skajscy listom, nadesłanym nam dziś, skła- 
dają publiczności krakowskiej najszczersze podzięko- 
wanie za dóznane serdeczne przyjęcia i owacye. 

Na ślizgawce obok ogrodu botanicznego jutro 
od godz. 2 do 6, jeżeli pogoda posłuży, grać bę- 
dzie mnzyka. 

Przedstawienie amatorskie urządza Tow. dru- 
karzy krak. w niedzielę dn. 24 bm. Na program 
składają się: 1) „Kapitan Kirył Kiryłowios Kiry- 
tow“, monolog naśladowany podłag Q..Fischera. 
2) „Bilecik miłosny“, kom, w 1 akcie M. Bałue- 
kiego. 3) „Lajbuś prosto z łaźnii* scena komiczna 
podług F. G. 4) „Wigilia św. Andrzeja“, obraz 
ludowy w 1 akcie ze épiewami i tańcami Fr. Do- 
mnika (Dorowskiego). — Początek z uderzeniem 
godz. 7 wieczór. 

Sprawa Stieglicównej. Dla przechrzozonej wbrew 
woli ojca Racheli, obecnie Maryi Stieglicównej wy- 
znaczył w właściwym czasie sąd krakowski opie- 
kuna w osobie adwokata dr- Mochoackiego. Ojciec 
neofitki sprzeciwiał się temu, nie chcąe zrseo się 
praw swoich względem małoletniej córki. Wyższy 
Sąd odrznoił jednakże rekurs ojos i zatwierdził wy- 
rok pierwszej instaucyi, Chiel Śtieglite ojciec roku- 
rował do najwyższego Trybnnału. który przychylił 
się do żądań ojea i znovsząc wyroki dwóch pierw- 
szych instaneyi, adwokata dr. NMochnackięgo od o- 
piekowania się usonął. 

Zapiski policyjne. Aresztowano : Stalińskiego Wi- 
ktora za sptzeniewiersen'e, Rembacza Winoentege 
z Szezurowy za kradzież siekiery, Hastepberg Tore- 
Bę za oszustwo, popełnione przez przywżaczeaenie 
sobie znalezionej kwoty pieniężn:j, long Jędrzeja 
za oszustwo, Bocheńskiego Adame za zgorszenie pu- 
bliczne, Dudę Teodora x Jodłówki zs usiłowaną 
kradzież przy ulicy Basztowej. 

Wczoraj wieczorem przyczepił się do idąceg:o ali- 
o% Basztową dra B s Brzeska włóczęga i z0wdsiej 
Teodor Dada i gdy dr. B. ohoiał się go pvab:Yó, 
wtenczas Teodor Duda rzncił się na dra B. i usi- 
łował go okraść. Dr. B. pochwysił napastnika i 
oddał go w ręce patrolu policyjnego. 

Lwów, 21 stycznia, Dzisiaj odbyło się posiedze- 
nie komitetu obszerniejszego, na którem komitet 
ściślejssy przedłożył listę wybrać się mających ra- 
dnych. Dr. Żuliński s pocsątku oponował przeciw 
temu, aby komitet obszerniejszy już dzisiaj przystą- 
pił do głosowania, ponieważ nie miał esasu rospa- 
trzeć się w liście proponowanej, a maszyną do gło- 
sowania nie chciałby być, po wyjaśnieniach jednak 
przewodniczącego i sprawozdawcy, jakożeż ze wsglę- 
dn na krótkość czaso, jaka oddziela od wyborów 
(w poniedziałek wybory), cofnął swój wniosek, a 
komitet po godzinnej przerwie, głosował nad listą 
przedłożoną, która prawie jednomyślnie przeszła. 
W niedzielę odbędzie się walne sgromadzenie wy- 
borców. 

Ekscesy żołnierzy, poskromione w ostatnich 
dniach w Krakowie dzięki chwalebnemu rozporzą- 
dzeniu władz wojskowych, trańnis sia jenwnze ciągle 


w okolicach. W Piaskach, Wioscian:: adą: irzema 
końmi z ciężarem, nie mógł usiąsić s Jogi dączym 
właśnie trzem żołnierzom £ oidaiaru gapurów, Jè 


den z mich obrzacając osłatniom: w» szami żodulgE- 
skiego słownika woźnicę, uderzył klacz kolbą tak 
silnie, iż ta omal nie padła. Obywatel, który wimię- 
szał się w Sprawę, czyniąc uwagi żołnierzom, ró- 
wnież obelgami został przyjęty. 

Michał Czajkowski (Sadyk-pasza), o którego ša- 
mobójstwie doniósł nam wosoraj telegram, urodził 
się w 1808 r., więc już w zgrzybiałej starości tar- 
gnął się na swoje życie. W młodości liosnym sze- 
regiem znakomitych powieści dowiódł potężnego ta- 
lentu pisarskiego. Utwory jego, przeważnie Ukrainę 
miejscem akeyi mające, zachwycały polskie rodziny, 
wiele z nich tłomaczono na obce języki. Autor 
„Wernyhory“, „Kirdżłalego”*, „Szwedów w Polsoa* 
i wielu innych świetnych powieści, po r. 1881 o- 
puścił kraj i czas jakiś mieszkał w Paryżu. Nastą- 
pnie wstąpił do służby tureokiej, gdsie dosłużył się 
stopnia generała , przyjąwszy poprzednio mahometa- 
nism. Przed dwunastu laty Czajkowski ubłagał o 
amnestyg oara Aleksandra II i znów „dla karyery* 
przyjąwszy prawosławie, osiadł w carącie. Samo- 
bójstwo jego jest okropnym epilogiem tak ówistnie 
rozpoczętego życia, w którem później jako odstępca 
narodowej sprawy, powszechnaj wzgardy się d0026- 
kał. O przyczynach , któro skłonić mogły nad gro- 
bem stojącego starca do samobójstwa, żadnych d-iąd 
Szozegółów nie ma. To, oo się ciśnie ped pióro, 
zbyt jest bolesnem, aby przytaczać można. Niech 
mu lekką będzie siemia, na której ducha wyzionął. 

O własność literacką do utworów mazycznych 
Szopena, toczył się w Isbie sądowej wa zeawskiej 
proces członków rodziny nieśmiertelnego m:'*58 to- 
nów, przóciw głośnej firmie wydawniczej Gubetnera 
i Wolfa. Wyrok wydany w instancyi ostatniej, pre- 
tousye skarżących usnał za nieuzasadnione, nadto 
skazał icb na sapłacenie kosstów procesu. 

Nauczycielem naetępcy tronu włoskiego jest 
pułkownik Hozyues, wielkiego wykształcenia ozło- 
wiek. Należy on do rodziny sławnego naszego kar- 
dynała Stanisława, biskupa warmińskiego, która s 
Włoch pochodziła, choó ją Niesieeki s Marohii 
Brandeburskiej wyprowadza, Nosi on ten sam herb, 
to jest neiętą lndską uogę obok sześciu gałek Me- 
dyceuszów, i uważa siebie za pół-Poiske. Pułko- 
wnik Hozynsz, kierojący wychowaniem młodego Wi- 
ktora Emanuela, ma zbiór drogocennych pamiątek 
po przodku awoim kardynałe Stanisławie, który, jak 


wiadomo, życie w Rzymie zakończył i pochowany 


jest w kościele N. M. P. Zatybrzańskiej. Zna on 
doskonale historyę polską i zajmował się osobliwie 
XVI wiekiem, w którym żył wielki jego przodek. 

Tajemnica redakcyjna. Z Gracu donoszą: Re- 
daktor i wydawca wychodzącej w Cylei Deutsche 
Wacht skazany został ne karę pieniężną za to, że 
nie choia? podać nazwiska 'eutora inkrymioowanego 
artyknliku. Sąd wyższy zniósł ten wyrok, motywu- 
jąc swe orzeczenie tem, że wydanie tajemnicy reda- 
kcyjnej byłoby połączone s moralną i materyalną 
szkodą redaktora i autora, 

Wolność prasy w Niemczech eiekawemi bardzo 
sasnacza się objawami. Obecnie denoszą dsienuiki 
niemieckie, że w Kolonii skszany sosta? redaktor 
Generalanscigera, dr. Ringelgen, na 100 marek 
kary za to, że pismo swoje kazał podpisywać sece- 
rowi, któremu dowiedsieno, 'k redakcyą nie sejmo« 
wał się woale, z 
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Dr. praw katem. Znany w Galicyi obrońca wfbył bowiem sekretarzem sejmowym w zeszłym ro- 
sprawach karnych dr. Czupka, były koncypient ad |ku — ale młody „konceptspraktykant* hr. Józio 
wokacki w Kołomyi i w Rzeszowie, bawi obecnie, {zachowuje się w Izbie tak arogancko i nieprzyzwoi- 
jak pisze Tygodnik rzeszowski — w Ameryce wlocie, jak gdyby już był długoletnim członkiem pra 
Chicago. Ożeni się tam powtórnie z córką kata ijwicy. I powiadają że „dobre domowe wy- 
sa protekcyą teścia swego otrzymał taką samą po-lohowanie* zaraz poznać; — z zachowania się 
sado. Musi chyba posada ta być intratniejszą, niż|młodego kandydata na namiestnika sądzić by mo- 
stanowisko gali-yjskiego obrońcy w sprawach kar-|żna, że hr. Józia nie wychowywał hr. Alfred Po- 
nych. tocki, który zawsze i wszędzie zachowuje się ja- 
ko „dobrze wychowany*. 

Miałbym jeszcze coś do powiedzenia o fortelach, 
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Repertuar teatru krakowskiego. 


Sobota 23go: „Nero“, 
przez Piotra Cosaę, wolny przekład Kazimierza Ka- 
szewskiego. Benefis p. Edmunda Rygera. 


jakich używa p. marszałek, jeżeli mu zależy na tem, 


dn w kiah aby który z niesympatycznych dla niego mowców 


prędzej skończył, jak zamierzał, ze względu jednak 
na wypadek, jaki mu się wydarzył z „laską* wolę 


Niedziela 24go: „Emigracya chłopska”, obr»z zamilozeć. 


ludowy w 6 aktach, przez Wł. L. Anczyca, mu- 
zyka K. Hoffmana. 


Dział skonomiczny, 


Zniżenie opłat za przewóz nafty. Z generalnej 
» dyrekcyi kolei państwowych nadeszło i zostało już 
Lwów, 21 stycznia. Wydziałowi krajowemu zakomunikowane uwiadomie- 
Należę do najbardziej przesądnych Rusinów, dla- jnie, że usiłowaniom tejże dyrekcyi powiodło się po 
tego każdy wypadek, noszący znamiona złej przepo:| dłuższych rokowaniach z różnemi zarządami kolejo- 
wiedni, wywołuje u mnie smutne przeczucia, odąktó-| wemi uzyskać znaczne zniżenie opłat za przewóz 
rych nie mcże mnie obronić Żadna flczofńa, ani cy-| nafty rafinowanej z Galicyi do Buda-Pesztu, a przy 
wilizacya polska, którą się tak słusznie chlubił br.|tem zapobiedz dalszemu zmiżeniu cen za przewóz 
Govlejewski, jeden z filarów prawicy, kiedy się za- obcej naity, co byłoby szkodliwem dla konkurenoyi 
sianawiał „cy są Rusini, cy ich nie ma“. I tak,|galicyjskich raflneryj, Według tych taryf wynosi o- 
bardzo się zmartwiłem, kiedy usłyszałem, że książe peronie opłata za 100 kilogramów do Bnda-Pesztu 
Adam Sapieha, wstąpiwszy do „grupki“, był 13 / (Josefstadt i Franzstadt) z Kołomyi 1812 cnt., z 
ozłonkiem tego nielicznego a ruchliwego stronnictwa, | Drohobyoza 140-7 ont., z Zagórzan 117*6 cnt. Nadto 
które miało według jednych zajmywaó miejsce mię- | przyznały zarządy interesowanych w tej mierze ko- 
dzy „centrum“ a „lewicą“ — dla drugich byłojlei galicyjskich z powyższych taryf opust refakcyjny, 
pośrednikiem między „prawicą“ a „centrum“, ja to od 100 kilogramów dla Kołomyi po 152 ont.. 
Od czasu wstąpienia ks. Adama do „grupki“ zawi |dla Drohobycza po 17'3 cnt., dla Zagórzan po 142 
sła ona gdzieś w powietrzu — a co gorsza, kilku|ent. Osiągnięto zatem ogólne zniżenie opłat dla prze- 
ozłonków się urwało i poszli między „dzikich*. Ks.|wozu nafty rafinowanej z Kołomyi o 22 ont., z 
Adam dopóki był „protektorem“ różnych klubów,| Drohobycza o 48 8 ont., a z Zagórzan o 544 cnt, 
był zawsze wielkim figłarzem, tej jednak gesyi ta- {na 100 kilogr. Dalszą nie małego znaczenia kon- 
kie płatał psoty, że powstało podejrzenie, jakoby |sekwencyą powyższego postanowienia taryfowego jest 
JEkscelencya chciała się tylko bawió. Oczywiście|fakt, że obecnie opłaty przewozowe dla nafty raf- 
„grupka“ (a jak ją obecnie nazywają „kupka')|nowanej do Buda-pesztu są w ogóle tylko o 12 złr. 
straciła na powadze, Oj ta trzynastka fatalna | od wagonu wyższe, aniżeli dla surowej natty. 
Drugi, jeszcze więkezej doniosłości wypadek, któ-| Powyższe uwiadomienie powtarzamy po raz wtó- 
ry wywołał głębokie wrażenia na mnie i na całym|ry głównie dlatego, Że wyczytałiómy je podane w 
Sejmie, zdarzył się onegdaj podczas rozprawy nadjformie bałamutnej oośkolwiek w Dzienniku Poh, 
opodatkowaniem myśliwysh iich psów. Oto, p. mar-|a powtórzonej widocznie za kerespondencyą półu- 
szałek, który jak wiadomo odznacza się anielską |rzędową lwowską z Czasu i odwołujemy się do 
cierpliwością i łagodnością, zniecierpliwił się tro-| wiadomości o tem w (roz. Lw. s połowy grudnia 
Bzeczkę wskutek niespokojnego zachowania się|roku przeszłego i do wiadomości naszej, umieszczo- 
niektórych posłów, a cheąc ich wezwać do spokoju, |nej w nr. 288 z dn. 16 grudnia r. 1885 na pod- 
ookolwiek silniej zapukał „laską marszałkow-|stawie doniesienia Cemtralbl. f. Eisenb., według 
ską“. I o zgrozo, „laska“ rozprysła się w kawałki! f którego tu zniżenie opłat za przewóz nafty obowią- 
Ta „laska“, której s. tax odgrażał p. Kozłowski, |zuje już od 3 grudnia r. 1885. 
a którą p. marszałex tak skutecznie go poskromił, | Ogłoszenie tak ważnej wiadomości przynajmniej 
Że aż z sejmu wyleciał, ta „laska* nie istniejeli|o całe pięć tygodni później, niż można było uczy- 
Dr. Zyblikiewioz mimo swojej krwistości zbladł,| nić, jest co najmniej brakiem gorliwości, 
a wielu z posłów struchlało| Niby głupstwo, niby|j Walne zgromadzenie gal. banku zastawniczego 
nic, — wielka rzecz, że się „laska“ złamała, a je-|i kredytowego, zwanego bankiem szmacianym, na 
dnak, jakie różue przepowiednie... ot zwyczajnie] które zebrało się sześciu członków, postanowiło dn. 
między Rusinami. — Obecnie nie składa się już| 19 bm. ogłosić konkurs, Straty w r. 1885 obli- 
wniosków do „laski marszałkowskiej* lecz do „ki-|czeno na 42.000 złr. 
ja marszałkowskiego*! (Marschalstab.) Konferencya gorzelników węgierskich. Ciągły 
Piętnaście lat zasiadam na galeryi sejmowej, tak |spadek ceny spirytnsu, brak wszelkiego ruchu han- 
jednak nadnej, a co gorsza, dziwnie ospałej sesyi|dlowego, a szozególuie groźna konkurencya Spirytu- 
jak obecna nie pamiętam. W zeszłym roka przynaj-|su rumuńskiego doprowadziła prodnoentów węgier- 
mniej „za kulisami“ wrzało życie, tego roku jedy-jskich do tego, iż zmuszeni są szukać sposobów ra- 
nie prawica czasem ruszy jakimś „konceptem“, ale|tuaku. W tym oelu zdało się odbyć wozoraj agro- 
tak nie wesołym, że już nie rozśmierza nawet niko-| madzenie pod przewodnictwem posła Sigmondy'ego, 
go. Czytelnikom X. Reformy znane są dokładniejaby się zastanowić nad propozycyą zmniej- 
zabawne koncepty prawicy w kierunku „oszczędno-|szenia produkoyi. Podług przedwstępnych 
śoi*, wygłoszone przez p. Kozłowskiego — cóż ,| konferencyj zdaje się, że propozycya była przyjętą, 
kiedy się nie dano nawet 24 godzin niemi pobawić, | zwłaszcza że na prowincyonalnem zebraniu gorzel- 
gdy na miejscu wnioskodawca „dał nura“, Przed |ników w Temeszwarze dwa dni przedtem uchwa- 
wezoraj znowu wymyśliła jeszcze lepszy koncept|leno redukcyą wyrobu, 8 zarazem Sprowadzanie ku- 
prawica, gdyż w klubie uchwalono, „że klub pra-|kurudzy rumuńskiej, jako tańszej niż węgierska, aby 
wioy nie może być uważany za rządo-|przez to zmniejszyć poniekąd wyrób spirytusu w 
wy,odtąd bowiem popierać będzie rząd| Rumunii. 
tylko wówczas, jeżeli uzna to za sto- mm 
aowne". Za dosłowność uchwały nie ręczę, ale] Targowica bydła drobnego. Wiedeń, dnia 21 
za fakt w zupełności. Jest to małe „pogniewanie|stycz. Na dzisiejszy targ drobnego bydła dostawiono 
się“ na p. namiestnika, który w sprawie wniosku| 8472 sztuk cieląt, 154% sztuk świń zabitych, 856 
Romańczuka, głosował z „centrum“ i z „lewieą*. |owiec zabitych i 842 jagniąt. 
Jeżeli moja stylizacya powyższej uchwały jest au-| Oprócz tego na targowicy nierogacizny było 2706 
tentyczią (a mam powody sądzić, że tak jest), w |sztuk świń, a na targowicy owozej 8878 owieo. 
takim razie wolno mi przypuścić, że dotychczas po-| Nadto dostawioro 54.665 kilogr. świeżego mięsa i 
pierała prawica rząd nawet wówczas, jeżeli nie u- | wiele wędlin, kiełbas itp. 
znawała za Btósowne|! I to zdaje mi się będzie wła-| Z powodu obfitej dostawy cieląt zabitych, ceny 
śnie ową przyczyną, dlaczego szeregi jej przeszedza- | spadły o 2 do 4 ot. na kslogr., przeciwnie targ o- 
ją się, a spóźniona „uchwała“ nie uratuje sytuacyi.|wiec był ożywiony, popyt za towar do wywozu był 


Z Galeryi sejmowej. 


P. namiestnik, zmartwiony zapewnie nie mało tą|znaczny, ceny trzymały się stale. 


pozycyą prawicy, stara się swoje stanowisko w]  Płacono za cielęta w ogóle po 36 do 42 ct. za 
Sejmie’ wzmocnić. Dawniej zasiadał w Sejmie komi-|1 kilogram, za wyborowe po 43 do 54 ot. ;za za- 
sarg rządowy wraz z jednym urzędnikiem do pomo-|bite świnie po 88 do 44, za owoə zabite po 28 do 
by. Teraz p. Zaleski posadził obok siebie p. radcę; 44 ct., za żywe prosięta po 81 do 40 ot, za kigr. 
dra Rittnera, radcę finansowego p. Geistlenera, świe-|żywej wagi, za owce na wywóz po 15:50—28'5, 
żo upieczonego starostę p. Łozińskiego Bronisława, | wyjątkowo po 26 słr. za parę. 

a w dodatku „konceptspraktykanta*, Jaśnie Wielm. Wszystkie ceny bez podatku konsumcyjnego. 

hr. Józia Potockiego. Dawniej komisarz rządowy i jego 
pomo” ię siedzieli za stołem, dzisiaj p. Zaleski, ja 
ko ptf, ma wszelkie prawo zasiadać i między po- 
słami, ale pp. Starosta i p kinaz jtorakiy ana 6 
miast siedzieć „za stołen* rządowym na bardzo 
zrusztą wygodnych fotelach, chodzą sobie zanadto OWY ' 
„ponfale* między posłami. Jeszcze p. staroście mo-| Lwów, 22 stycznia. (Z Sejmu). Na wezoraj- 
żnaby przebaczyć ze względu na jego przeszłość, |szem wieczornem posiedzeniu, przy obradach nad 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


NOWA REFORMA. 


rubryką VII budżetu krajowego, przyjęto wnioski 
Komisyi budżetowej, dodając tylko na wniosek p. 
Małeckiego 500 złr. dla „Macierzy* do wniesio- 
nych przez Komisyę 2500 złr. i wstawiając na 
wniosek p. Romanowicza, wykreślone przez Ko- 
misyę pozycyę Da stypendya artystyczne 2,000 
złr. W sprawie tej było imienne głosowanie. — 
Wniosek posła Romanowicza przeszedł jednym 
głosem. 

Rozpoczęły się następnie obrady nad rezolncyą 
Komisyi budżetowej, o zmianę ustroju krajowej 
Rady szkolnej, uszczuplającą działalność pełnej 
Rady na rzecz biura. 

Mówił p. Bobrzyński i St. Tarnowski za wnio- 
skiem. P. Chrzanowski stawiał do wniosku po- 
prawkę, a p. Czerkawski wniósł przejście do po- 
rządku dziennego. 

Na dzisiejszem rannem posiedzeniu odbył się 
dalszy ciąg rozprawy w tym samym przedmiocie. 
Poseł Bobrzyński bardzo słabo odpowiadał posło- 
wi Czerkawskiemu. 

Zapisali się do głosu przeciw wnioskowi po- 
słowie A. Sapieha, Romanowicz i Czerkawski. 
Wybrano mowcą generalnym p. A. Sapiehę, któ- 
ry wniósł odesłanie wniosku do Komisyi szkol- 
nej. Przy imiennem głosowaniu wniosek p. A. 
Sapiehy przyjęto 69 głosami przeciw 47 głosom 
samej prawicy. 

Toczy się właśnie rozprawa„nad subwencyą 
internatu ks. Zmartwychwstańców. Świetnie mó- 
wił ks. arcybiskup Isakowicz za wnioskiem, p. 
Leniński przeciw. W tej chwili o godzinie 2 mi- 
nut 20, mówi ruski ksiąda Kowalski za sub- 
weDcyĄ. 

Wiedeń. 22 (stycznia. Radca namiestnictwa p. 
Bittner powołany został do ministerstwa oświa- 
ty tylko jako nadzwyczajna siła pomocni- 
cza, dla tego'otrzymał ty l ko tytuł radey nadwor- 
nego, ale nie tytuł radcy ministeryalnego, przy- 
wiązany do posady stałej, przeznaczonej do agend 
polskich w ministerstwie oświaty. Posada ta była 
w ministerstwie przez przeszło dziesięć lat. a to 
skutkiem starania Gałuchowskiego, a później Po- 
tockiego. Teraz ta posada została zniesioną i dla 
Polaków jest straconą. 

Wiedeń, 22 stycznia. Z końcem bieżącego roku 
ażkolnego szkoła realna w Stryju skutkiem 
postanowienia ministerstwa oświaty będzie zu- 
pełnie zniesionę, a jej miejsce zajmie wyż- 
sze gimnazynm. (Będzie to tylko zmiana nazwi- 
ska, bo szkoła realna przekształca się powoli 
od kilku lat atopniowo w gimnazyum). 

Wiedeń, 22 stycznia. Sprawozdanie o ostatnich 
wyborach do Rady państwa, ogłoszone właśnie 
przez centralną komisyę statystyczną , wykazuje, 
że w Galicyi liczba wyborców miejskich wy- 
nosiła w r. 1873 360.584, w r. 1879 zaś 26.2983, 
a w r. 1885 już 81.853 wyborców, a zatem 
wzrosła o 16:1% skutkiem przypuszczenia do 
wyboru płacących po 5 złr. podatku. Dalej licz- 
ba wyberców wiejskich (prawyborców) wynosiła 
w r. 1878 448.054, w r. 1879 463800, a w r. 
1885 503.644, wzrosła zatem o 8:6% z tego 
samego powodu. Z wyborców miejskich w roku 
1885 wykonało swoje prawo wyborcze 60 */,; 
z prawyborców wiejskich tylko 299/,, a z wy- 
boreów tej kategoryi głosowało 909/,. 


(Z hura korespondencyjnego.) 

insbruk, 22 stycznia. Podčzas obrad sejmu 
nad waioskiem p. Bertoliniego w.sprawie języka 
wykładowego i założenia sekcyi krajowej Rady 
szkolnej w Trydencie , zabrał głos namiestnik i 
polemizując z p. Debiasim, starał się dowieść 
praktycznego pożytku z niemieckiej szkoły ludo- 
wej w Trydencie. Namiestnik powołuje się na 
wzrastającą frekwencyę tej szkoły i na ustawę, 
na której się opiera jej istnienie. Odpowiadające 
na twierdzenie Bertoliniego, iż nie należy do- 
wierzać słowom namiestnika, według których 
przy zakładaniu szkoły niemieckiej w “Trydencie 
rząd miał jedynie potrzeby ludności na wzglę- 
dzie, protestuje namiestnik przeciw osobistym 
wycieczkom, do których nawet nienaruszalność o- 
soby poselskiej nikogo nie uprawnia. (Powsze- 
chne oklaski). Wnioski odstąpiono prawie jedno- 
głośnie rządowi do uwzględnienia, 

Londyn, 22 stycznia. Wcezorajsza mowa trono- 
wa przy otwarciu nowego parlamentu nazywa 
przyjaznemi stosunki W. Brytanii z mocaratwa- 
mi i wspomina o zadawalniającem uregulowaniu 
sprawy afgańskiej z Rosyę. W tej sprawie apo- 
dziewa się królowa, że praca komisarzy angiel- 
skich i rosyjskich , którym powierzono wytycze- 
nie granicy, przyczyni się do utrzymania pokoju 
w Azyi środkowej. — Powstanie w Rumelii wscho- 
dniej było wyrazem życzeń tamtejszej ludności, 
skierowanych do zmiany postanowień traktatu ber- 
lińskiego. „Celem moim — mówi królowa— by- 
ło podczas rokowań, które potem nastąpiły, aby 


ludność ramelijską zgodnie z jej życzeniem spro- | żą 


wadzić pod panowanie księcia bułgarskiego, przy- 
czem jednak istotne prawa sułtana miałyby po- 
zostać nieuszezuplone i nienaruszone*. spra- 
wie Egiptu mówi królowa: „Komisarze W. Bry- 
tanii i Turcyi, którzy mają polecenie układać się 
z wicekrólem, zdadzą sprawę o środkach , jakie 
będą potrzebne dla obrony Egiptu i dla ustale- 
nia i wzmocnienia rządu egipskiego“. — Dalej 


przypomina mowa wypadki, które doprowadziły 
do wyprawy i do aneksyi państwa birmańskie- 
go. — W dalszym toku ubolewa mowa nad tem, 
że dotąd nie poprawiły się stosunki materyalne 
w handlu i rolnictwie; zaznacza ponowne wzmo- 
żenie się agitacji w Irlandyi, skierowane ku pod- 
żeganiu ludności przeciw prawnie obowiązującej 
unii Anglii z Irlandys. Królowa jest stanowczo 
zdecydowaną opierać się wszelkiej zmianie usta- 
wy 0 unii, a ma to przekonanie, że w tej mie- 
rze będzie popartą przez parlament i naród; da 
lej ubolewa nad tem, że w Irlandyi zorganizo- 
wano stały opór przeciw wszelkim środkom, zmie- 
rzejącym do wypełniania ustawą nakazanych o- 
bowiązków i urządzono w tej mierze stały system 
teroryzmu. 

Jeżeli zatem, czego właśnie można się oba- 
wiać, dotychczasowe obowiązujące ustawy okażą 
się niedostatecznemi, aby zapobiedz temu wzma- 
gającemu się nieszczęściu, wtedy królowa spo- 
dziewa się z zupełnem zaufaniem, że parlament 
udzieli rządowi potrzebnego upoważnienia do dzia- 
łania. W końcu zapowiada mowa, że wkrótce bę- 
dą przedłożone projekta do ustaw o zaprowadze- 
niu administratywnej autonomii w hrabstwach 
Anglii i Szkocyi. Podobny projekt do ustawy 
przygotownje rząd również dla Irlandyi. 


Londyn, 22 stycznia. Na posiedzeniu Izby pa- 
nów — podczas rozprawy nad adresem do koro- 
ny w odpowiedź i na mowę tronową Salisbury 
zbija twierdzenie, jakoby Niemcy zajęły wyspy 
Samoa. Niemey oświadczyły, iż dotyczące trakta- 
ty ścisłe zachowują. 

Rozprawa nad kwestyą birmańską nie jest o- 
becnie stósowną. Aneksya dokonana przysporzy 
korzyści dla akarbu indyjskiego. 

Co do Rumelii Wschodniej trzyma się rząd 
tego zdauia, że sprawę tę należy zostawić księciu 
bułgarskiemu i sułtanowi do bezpośredniego mię- 
dzy oboma porozumienia i załatwienia. Taka po. 
lityka jest według przekonania rządu jedyną, 
która pewny skutek pokojowy zapowiada. Należy 
się spodziewać, że książe bułgarski i sułtan za 
zgodą mocsrstw dojdą do porozumienia, dla 
wszystkich zadowalniającego. Wprawdzie grozi 
jeszcze miebezpieczeństwo zakłócenia spokoju ze 
strony małych państw bałkańskich, które prze- 
cież nie mają wielkiego interesn bezpośredniego 
w wypadkach na granicy bułgarskiej. Szczegól- 
nie pożałowania godnem jest zapatrywanie Serbii 
i Grecyi na tę sprawę. Żądania ich niemożliwe 
do spełnienia, mogą ich własną niepodległość, 
spokój esłego półwyspu bałkańskiego, a ewen- 
tualnie pokój Europy podać w niebezpieczeństwo. 
Wszystkie wymagania wspomnianych krajów, a 
szczególnie wymagania Grecyi, aby na szkodę 
Tureyi otrzymała wynagrodzenie za zmianę w Bał- 
garyi, do czego Turcya wcale się nie przyczyniła, 
s} nowością nadzwyczajną w prawie narodów. 
Rząd dołoży wszelkich starań, aby zapobiedz 
wszelkiemu lekkomyślnemu naruszeniu pokoju na 
Wschodzie. Rząd ma nadzieję, że Grecya zanie- 
cha przedsięwzięcia, które mogłoby narazić jej 
przyszłość na niebezpieczeństwo. 

Jest wręcz nieprawdą, jakoby Anglia doda- 
wała otuchy żądaniom Grecji. 

Następnie występując przeciw wywodom Gran- 
ville, broni Salisbury ustępów mowy  tronowej, 
odnoszących się do Irlandyi, s broniących ete- 
nowczo unii. Zarzuca członkom stronnictwa libe- 
ralnego, iż przez rozszerzanie swoich zapatrywań 
podniecali nadzieje u separatystów. Postępowanie 
rządu będzie niezachwianem. 

Po tem przemówieniu przyjęto projekt adresu 
jednogłośnie. 

W Izbie gmin w czasie rozprawy nad adresem 
do korony Gladstone krytykuje ustęp mowy 
tronowej, odnoszący się do Irlandyi, dla tego, 
iż mówi tylko o koniecznej potrzebie utrzymania 
unii. Trzeba coś więcej uczynić. Hieksbeach 
żąda od opozycyi poprawki do adresu, jeżeli się 
nie zgadza z zapowisdzianą w mowie tronowej 
polityką, Parnell wierzy, iż porozumienie jest 
łatwem co do azczegółów, jeżeli autonomia Irlan- 
dyi w zasadzie będzie przyznaną. Churchill 
oświadcza, że rząd mie może pod żadnym wa- 
rankiem zezwolić na utworzenie osobnego par- 
lamentu irlandzkiego. 

Londyn, 22 stycznia. Minister Hicks-Beach za- 
powiedział w Izbie gmin, iż po ukończsniu obrad 
nad adresem przedłoży kilka wniosków, odnoszę- 
cych się do regulaminu Izby, a zarazem zażąda 
uznania nagłości tych wniosków. 

„Paryż, 23 stycznia. Dep. Roch efor t przed- 
kłada na posiedzeniu Izby wniosek o udzielenie 
amnestyi i mówi: Grévy który ułaskawił dwa- 
naście osób skazanych za przestępstwa polityczne, 
spełnił tylko swój obowiązek. Obowiązkiem Izby 
będzie ułaskawienie innych skazanych. Mowca 
da uchwalenia nagłości dla swego wniosku. Mi- 
mister Goblet oznajmia, iż rząd sprzeciwia się 
wszelkim wnioskom o udzielenie amnestyi i nie 
zgadza się na uchwalenie nagłości. Mowca twier- 
dzi, że z amnestyi udzielonej przez Gróvego nie 
korzystały jedynie osoby skazane za zwykłe prze- 
stępstwa. Minister dowodzi, że po unieważnieniu 
przez Izbę niektórych wyborów, rząd nie może 
przystać na ułaskawienie osób, ' skazanych za nadu- 
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życia przy wyborach. Wśród oklasków prawicy 
oświadcza dep. O(assagnac, że skoro minister 
Gobiet pochwala unieważnianie wyborów, prawi- 
ea widzi się zniewoloną głosować za uznaniem 
nagłości wniosku Rocheforta. Izba uchwaliła na- 
głość 251 głosami przeciw 248. 

Na posiedzeniu Towarzystwa geograficznego, 
któremu przewodniczył Lesseps, przyjmowano 
uroczyście podróżnika Brazzę. Sprawozdanie jego 
o wyprawie nad brzegi Kongo przyjęto huczne- 
mi oklaskami. Lesseps wyraził życzenie, ażeby 
rząd wysłał Brazzę do Afryki jako gubernatora, 
francuskich posiadłości nad brzegami Kongo. 

Rzym, 22 atycznia. Z zamieszczonych w Księ- 
dse Zielonej dokumentów odnoszących się do 
sprawy wschodniej widać, że Włochy popierały 
akcyę Niemiec, Rosyi i Austryi w celu utrzyma- 
nia pokoju, i że okazały się szezerym i bezinte- 
resownym przyjacielem Turcyi. Ze względu na 
życzenie Grecyi, ażeby przystąpiono do regulacji 
północnych jej granic, oświadczył minister Ro- 
bilant, że żadne mocarstwo nie myśli dziś o re- 
wizyi traktatu berlińskiego. 

Madryt, 22 stycznia. Uwięziono redaktora dzien- 
nika Progresso, organu Zorilli. 

Rząd postanowił utrzymywać stałe załogi ma 
wyspach Karolińskich, Maryańskich i Palaos. — 
Ekspedycya hiszpańska odwiedzi wkrótce wyspy, 
które statek „Albatros* zajął na rzecz Niemiec; 
draga ekspedycya uda się do posiadłości hiszpań- 
skich na zackodniem wybrzeżu Afryki. 

Dziennik Globe, organ Castellarz, potępia 
wszelkie spiski przeciw istniejącemu porządkowi 
rzeczy. 

Sofia, 22 stycznia. Minister Zanow i Gadben 
effendi odjechali do Konstantynopola. 

Belgrad, 22 stycznia  Piroczanacz i Nowako- 
wiez oświadczają w dzienniku Videlo, który do- 
tychczas był ich organem , że ustępują Zupełnie 
z widowni publicznej, ponieważ komitet atronni- 
ctwa postępowego nie podziela ich przekonań, 
oni zaś nie cheą doprowadzić do rozdwojenia w 
stronnietwie. 
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Upraszam Wielmożną Panią L. W., aby zechoia- 
ła w obronie prawdy i sprostowania krążących wie- 
ści, udać się do Wielmożnej Pani H. A. i rzecz 
należycie wyjaśnić. J. R. 8. 

(145 1) 


an vajan mh , OO AKOYE BANKOWE. 
Kraków, dnia 221. Warszawa, dnia ZI/L OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE. OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI. S— |knglobank.. . - - - ma 200 sł. [t10 — lo 50 
bez bieżącego kuponu. bez_bieżącego kuponu. 4% Obl. ind, ab 10 % eso. Galicyi za 100 m. k. |104 --| — —|56% Albrechta . . . na 300 złr. za 100/100 --|100 5O| T—|Bankverein Wiener . 
jakie . za 100 rubli |123 75/124 isty za TAA A E Bukow. „100 , „ |103 —|104 —|5% Ferdynanda półnoen. na 300 „ „ 100/105 80/106 40]15-— Kredyt. dla handln i przem. „ 
Marki miemieokie, =. « T 100 mar, | 61 50| 62 — 1% Lig e RB | o — Žo n o» 1G% * Siedm ; 100 . s [103 60J104 254, %Kar L Em z 1881 na 800 > » 100|100 --|100 Go|21'— |Kreditbank: węg. allgem. . 
Kapony srebrne > . . « 2 2 + + + + — —|— —Ź Lis zast Wasan Em.” ” 100) — -|95506% > > . 1% . Węgier. , 100 , „ |105 60|104 —|5% Koszycko-Bogum. „200 „ „ 100|100 80|101 25j14-60|Laenderbank (60% wpł.). » 
a dr Rear ANNWIME 5 85] 6 zi A ML e = -||04-50 LS Lw--Oiar. 153) 200gg8 108 PROCI, ==1:83 50 Aa |. | ago -> 
20-to frankówsa złota, " macha 1 4 5 10 » e L 3 a 4 pa „ŻA pa % Lw.- ern. Ł l na 5 n 0 A A " 3038 . .* g 
8% Pożyczka kraj. palie.. . . za glr. oi ka |: H nite : m, 2>» » a 83 A 85 RÓŻNE INNE POŻYCZKI. t% Badija w moat D 0 no» R 133 15 z mrm Galie. zak mę > 
i je. m a 4 RI 2 - iedmiogrodzkie - „ Pa g0j10— . 
55 r gal za słr. 100 k. m. |103 —|104 — i % Losy Donau-Regulir. z 18% sa mai ng 1% E = + Lomb. (Stdb.) „ 500 fr. za ok; 1/158 50/1598 — AKCYE KOLEJOWE. 
Aa% Listy zastaw. Banku kraj. za „ 100 | 91 75 > ki i ani kasty A H rie berenn W * a We >. œ 30 —| 31 — SR: I. 200 złr. sa złr. p Ró m w g o.silAifold-Fiuma . . . . . na 200 sł. 
5% Obligi komunalne . . . . . Emis. | 97 —| 97 ._ pr. . œ a % Nordosty. . na =n AS Al: ię: a an 
i hna zast. Tow. kred. ziem. . > . . 91 —| 92 — pazjElh cogoykatina: % Losy Tureckie pr., 400 „ e >» 1|17 4% Moraws.-Śil. C.-B. 300 „ „ „ 100] 75 40| 75 80, re al peongt» anapa: «200 
4% , » ° » » II. Ser. At 75 0 - 4 Renta austr. papierowaab 16 '/, za zèr. 100| 84 —} 84 15 X la Ludwika . r - 
H s > Banku kias. <; [102 26f108 — 1% ro Rody” EE 100 11] 30 ll 75 LOTE ZĄSTA WNE yi 100 2 177 401178 ..|11'50 EES wolak po 
= sę a am SAL . U 0 ... - > A W. -_[MII'50/Elżbiety . « « » » « - 
Bot aetta 9. zrszaśOlat | B6 40 07 2 5% s n jępaP mowa e 1001191 30101 Asida% Bank krajowy galiopjki sa sż 100 03 Bn kpi =] GŁ SIE = 40 , m E| 41 50] 42 | 7-94|Konzyoko-Bogumifskie - . , 
5% , ; „ zwr. za KO lat | 96 40) 97 25sx Losyzr. 1854 na 250 złr. ab20°/, za100127 80/128 306% Banku hipotecznego galio. s » 100 |1 09 zob a A ETE | 100 A TET AT 
BS o= aast Król Pol za rubli 100 | 99 2b) o6 BOlsy » +» 1860 , 500 „ . » 100140 kolo 705% » bip. gal x 10% pr.» + 100 | 57 —| gq qejkzakowskia . « - . « a 20 m w.a| 12 75| 18 25] 994|Biedmiogrodzkie . - > - » 
4% , likwid. , . » » 100|88—|6 —6% 2 3 1860, 100 . , „ 1004: sojas -6% „e, a, a á0det o: » e io] 99 hoo © ofner (miasta Budy) .  » 40 . w.a.| 44 75| 45 3p]80fr Btaatacisenbahn . - - - » 
Lwów, dnia 21/1. » >» 1864 bez % eałe „ „ 100170 75/171 256% PR ED | * " 100 101 —-|I01 BOjCzerwonego Krzyża austr. „ 10 „ w.a.| 13 40| 18 70f 7fr.|Lombardy (Sidbahs) . . » 
bez bieżącego kuponu +»  „ 1864 bez % pół „ „ 100169 — {169 50 „ge . WZ z P 100 | 28 758/100 4 „ W s» g a WA E i a 90]21— uge na Dunaju . . $ 
s » s D 9 a 2 
: IZ Orad; z „ 100 (126 —|137 —jRudolfa . . . .. » n n Wa. 50 WALUTI 
Akoya Banku hipot, gal. (dywid.) na zł. 200 [298 —aT7 „| OBLIGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ. 4 RT, MET 2 = 100 Seeron] 06 SdRiabisławomiie. + 20 „ w.a] 26 75| 26 GOfpokaty pełne wałne . za sztukę 
i: Pe" om Oe MAN Ta + 100| 91 --| 92 —|k% Renta stota na 1000 zir. . sa zèr. 100/100 60|100 80J4% Galie. Tow. kredyt. ziemsk. „ „ 100 |100 —|100 50 Hilak Tryestyńskie a E » mk E —|B0-to Frankówki . . . - - - 
Są kas = koni. * * 400] 87 L| oreda Obl w. Dah eiai wst b 10%e8 1001112 50 112 Tle ż pis zuwławani oh. E 100 102 30108 60 o j ; Jh n ros. pełne watie 
st. Banku hipot. gal. 100 = 60/5 % w. Ostb. z 1876 w sł. a eso. 100 % u austro-węgierskiego » 2 b 
z 0 a ii ien. g k 4 Z. 100 m. k. [108 75/104 SOJPożyezka prem. węg. po 100 złr. „ „ 100/117 25/118 —M'*,4 , A 3 » >» 100 |10% 25/102 60 ty szterlingi . . - - - 
P onp ezki krajowej za s. 100 | 91 —| 92 POA gna 117 -.|117 6065 ;  , i s. 100 99 10 Banknety włoakie w 
4'i.« Obligacye poży ajowej O rę" 01 1h 
Ga Oblig komun. Banku krai, jsa sira 100 | 07 26! 97 7 4. Losy Oisabakie (Thelne-Rag.) , „ 1000128 10/128 504% Banka hip. węg. u premis „ „ 100 Rable papierowe . . A ferak 


4 Kr 18. sea 


Księgarnia, Skład i Wypożyczalnia | W 2 WAWAWAWVWAWVAĄ FE opie am e an ap amini ap aeaniee apan apam am i : m ian panan an ap: 
Nut tnuzycznych, oraz Ekspeđycya |$ z” Eddan p F « bAi n Ib najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyn. 
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NOWA REFORMA. Kraków 23 Stycznia 1886. 


Pism peryodycznych do szycia na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej 


$. A. KRZYŻANOWSKI EGO í HEILMANNA KOHNA i Synów p konstrukcyi nadają się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju ro- 


bót; trwałość ich jest prawie nieograniczoną, a użycie nad- 
okrzymała na główny skład: i i 


zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone są w urządzenia 
„Echo z Pienin“, Walce na fortepian, i 
ma zaszczyt donieść Szanowne) ©. T. Publiczności, iż z dniem 18. f 


sze i najstósowniejsze. 
Oryginalne Improved 


maszyny do szycia Singera 
(z czółenkami obrączkowemi) s» najdoskonalszemi  maszy- 
nami specyalnomi dla szycia bielizny, sukien, dla krawiecczy- 
zny i dla sporządzun:a ubiorów wojskowowych. 
Singera maszyny do szycia (z czółenkami obrą- 
czkowemi) z przyrządom do przenoszenia koła, jak niemniej | 


i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko w najnow- 
przez Stanisława Klemensiewicza. — 
Sierpnia otworzy 


Cena złr. 1. 142 1 8 
W KRAKOWIE 


mm m 


Józef Kozłowski 


przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro 


E I L I E 
RÓ, deco swej fabryki p 


obuwia męzkiego, ubiorów męskich i dziecinnych * 


A PAYV AN 


— m m „Ap AE wy m A O 


a i ) Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz olegan- BR najnowsze oryginalne Singera maszyny cylindro- j; 
zaopatrzony T Pa © ROA eki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż e są najlepszemi specyslnrmi maszynami dla szewstwa. tor- M 
wie zimowe, balowe i dziecinne, Przyj- p $ h. iarstwa siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów 

moje zamówienia i reparacya. po cenach „fab: ycznych przemysł'wych. Głównemi ich zaletami są: rosła i otfpowie- i 

Mg Ceny umiarkowane. "SĘ przetrwa każdą inną konkurencyę. A dnia kon»trukcy:, znakomity materyał i jak najtr. skiiwsze wy- ġġ 

141 13 f O łaskawe względy uprasza z uszanowaniem a kańczanie wszystkich części składowych, na cam opiera się ł 
BOL aside sro rara A poja 1 PW niezaprzeczon» trwałość maszyn, szybki i łatwy rurh, niezró- ih 


Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych. 


5 =p EERON 47 4 43 Heiłmanna Kohna i Synów. a 
eko AWAWAVAVAVAYV 


z ukończoną 3cią gimnazyalną lub 
realną znajdzie miejsce w handlu 


ZY a | „Zum goldenen | FER apt. w Wiedniu 
143 1 3 Reichsapfel“ $, | Singerstr. 15. 


PIGUŁKI CZYZCZACE KREW reż = 


JH dawniej zw: igułkami uniwerzalneimni, zasługują na tę nazwę jak najsłuszniej, . 5 . o 
| rzeczywiście nie istnieje żadna chorob, w którejby pigulki te nie okazały w bardzo wie- W znaną powszechnie, najlepszą masę do zapuszczania podłóg, polecają 


lu wypadkach swej eudownój działalności. W najuporczywszych wypadkach, kiedy wiele = = A 
innych lekarstw nadaremnie używano, nastąpiło po tych pigwkaoh niezliczone razy i po EL TL b al e r” L E a ŁR lz e we LWOKYIE. 


krótkim czasie zupełne wyleczenie. Pudełko z 15 pigużkami Zi e, zwój z 6 pu- 7 1 A A 
dełkami zł. 1-5, pocztą nieopłat. za zaliezką złr. 1-10. (Hniej niż zwój Odsprzedającym dajemy odpowiedni rabat. 116 2 ? 


jest poszukiwany w pobliżu mie wydyłanie).< 4] 6 ap a e Glan <w wi SS, ~ 

: r Krakowa. "=" Nadeszło już muóstwo listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po WYS m 
Wiadomość pisemna w Administra- przebyciu ciężkich chorób, wyrażają wwe dzięki. Kto raz użył tego środka zaleca go dalej 
eyi „Nowej Reformy“ pod znokiem: MG" Z wielu podziękowań popajemy tutaj kilka: © 


wn cnis piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny) 

Maszyny do szycia familijne, wspanałe i ozdo- 
bne. Zupełna gwarancys. Nauka za darmo. Dogo!n» warnnki 
spłaty. 


The Singer Manufacturing Company, New-York, 
Generalny agent: Œ. Neidlinger, 
Kraków, ulica Floryańska, Nr. 34. 


mf ci X mani wrati n Envy ty Tin nomoro mere warte torun TYT Mo i 


114 1 48 


z ogrodem i gruntem 


OLIWĘ MASZYNOWĄ 
okomobii, młocarń Mh tartaków, młynów 


Ł. Zagórny Marynowski 


„Dom z ogrodem." Levugang. 15 maja 1883 r. wie jej tak się polepszyło, iż z młodociane 
144 1 3 Szanowny Panie! Pańskie pigułki działają rieskokda dip że śwe obowi. k PCA i wodnych, 
prawdziwie cudownie, nie są tak jak inne za-, Z mojego podziękowania proszę dala dobra i i w ególe do każdego innego użytku w gospo- 
chwalans środki, lecz pomagają rzeczywiście | wszystkich cierpiących zrobić odpowiedni uży- | wiy Sklad PIWA butelkowego darstwie; y gosp 
eee m0 na wszystko. tek m zarazem zechce mi Pan przysłać znów s 
r Z zamówionych na Wielkanoc pigułek roz-, dwa zwoje pigułek i dwa mydła chińskie. „pod Gambry nusem“ mmn 0 | 
mam dałem prawie wszystkie przyjaciołom i znajo- Z szczególnym szacunkiem : he r do osi żela: nych; 
| mym, now rate one pomogły: nawet osoby Aloj E y N o wi k, ogrodnik. w domu pod Nr. 5, przy ulicy Mikołajskiej. ż | 
w starszy:a wieku i z rozmaitemi cierpieniami ; : s è Ą . 
i i chorcbami doznały przez nie jeżeli Bie całko” B poaa AYA anio EIP + jak Pański PIWO pilzneńskie eksportowe i leżak. , (siny kamień) 1201 ? 
pypie, do amaggnbiuigs, rhag Ay balsam na odmrożenie, który w mojej rodzinie PI gł g ratove J. A. Johna Synów. tak EO a (a>. (AA poleca po | 
JE GE 5 4 $ „29 | kilku zastarzałym odmrożeniom szybko pomóg: o czyli Porter krajowy. Cn OEM 
: . którzy za 0 SAA UR AM pt al E wyzdoj zdecydowałem się mimo mojej nieufności do ta- aal4 4-6 y Q . JEWY kę” Skład fabryczny : farb, lakierów, poko- 
ulica Dietlowska. tórzy za pomocą Pańskich pigułek wyzdro- | kich środków uniwersalnych, chwycić się Pań- Zamówienia zamiejscowe uskntecznia się odwrotną pocztą. tó ikali. ki 
wieli, najserdeczniejsze podziękowanie. | skich pigułek czyszczących krew, aby za ich stów, chemikalii, kiszek gumowych i 
Marcin Deutinger. pomocą usnmąć długoletnie cierpienie hemoroi- te TBD LEI zana JAA artykułów browarniczych, oraz handel 


W sobotę dnia 23 stycznia 
wielkie przedstawienie 
Początek o godzinie 7*/, wieczorem. 

W niedzielą d. 24 stycznia 

2 wielkie przedstawienia, 
popołudniu o 4 godz. i wieczór o 7:/4. 
Na popołudniowe przedstawienie każdy 
odwidzająacy ma prawo ZEP” jedno 


Bega, St. György, 16 lutego 1882 r. dalne. Wyznaję więc Panu, że choroba moja po 
Szanowny Panie! Niemam słów na wypo-|4 tygodniach użycia leku zupełnie ustała i że m 
wiedzenie uajserdeczniejszego podziękowania za | pigułki polecam najgoręcej w kółku moich zua- 
Pańskie pigułki, gdyź po Bogu wyzdrowiała | jomych. Nie mam nic przeciw temu, jeżeli Pan 
moja żona, która przez parę lat ciężko choro- j chce, egłosić publicznie moje pismo. 
wała, przez Pańskie pigułki czyszczące krew; Wiedeń 20 Lutego 1881 r. » pë m 
a jakkolwiek jeszcze je Pironi Tai to zdro- | A akin C. v. T. Przez wysoki rząd hi f 


BALSAM NA ODMROŻENIA J. Pserhofe- | AMERYKAŃSKA MAŚĆ GOŚĆCOWA najleprzz MIAK R O L A ZASOS zwedzkiego 


Fa, uzuany od wielu lat jako najpewniej-| środek przeciw wszystkim gośćcowym i re- A e a nę ? 


matery:łów 
l 


HUBNER i HANKE 


we Lwowie, Rynek l 38. 


Jego Król. Mości 


siè 


Michał Stanisław Bury 


właściciel ńrmy 


dziecko bezpłatnie BĘ wpro- szy środek i lki d t ierpieniom. 1 złr. 20 ct 
STA y środek przeciw ranom wszelkim, od-|  umatycznym cierpie „1 złr. : 3, *, S a 2 
NENA wożnoTFT im mroženiom tudzież zestarzałym ranom Sło- \ PLASTER UNIWERSALNY profesora STEU- uprzywilejowany Dr. Fr. Lengiela J. A. W. Garitt & Co. w Altone 
miejsce dzieci płacą połowę. Sh DLA wielokrotnie uznany przy ranseh od wysyła kawę w woreczkach po 5 kilo brutto: 


ESSENCYA ŻYCIA (Krople prazkie), przeciw | pchnięcia i cięcia, trudnych do wyleczenia Mokkę arabską 5 kilo złr. 7.20 


BALSAM BRZOŻOW Y 


Z najwyższym szacunkiem 


C. Merkel, zepsutemu żołądkowi, złemu trawieniu, bo-|  wrzodach wszelkiego rodzaju także starych, ; 
dyrektor. ý lom w dolnych częściach ciała, wyborny|  peryodycznie odnawiających się wrzodach ) 5 m n 85 
środek domowy, Flakon 20 et. na nogach, bolących i rozognionych pier- Juà agm jakt oáligny Błynący a rozy, Jee, przebija nież, zaii jest od piopawietnych cza- pęka OWI n L 5.80 
|GR< e r E GA RIEMG2 NARAZIE i i joù ierpieniach. Słoik 5 sów jako n Bzy Środek upiększający; jeżeli jednak sok ten wedle przepisu wynalazcy przyrzą- s n n . 
S0< Z BASKi ZAOSTRZONEJ, ogólnie uzna- i _ siach, i podobnych cierpieniach. Słoik DU et. podobnych cierpieniach. Słoik 50 et. Longa aM w aroa haerai na balaan wtedy nabiera prawie cndownego a > Kubę zieloną n » 5-20 
mn — m ny doskonały środek domowy na nieżyt, ' UNIWERSALNA SÓL PRZECZYSZCZAJĄCA a : =— - - — Santos n » 4.30 
chrypkę, kaszel kurczowy itp. Flaszeczka | A, W. BULLRICHA. Wyborny środek do- Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub inne części ciała tym sokiem, to już na drugi dzień odpada Domingo s » 410 


prawie nieznacznie łupież ze skóry, która przez to staje się bielutką i delikatną. Mokką afrykańską A. » 3.80 
i inne gatunki po cena h umiarkowanych. 
Herbatę | kilo po złr. 2, 2.50, 8, 4, 5, 

6.50, 7.50 i wyżej. Na żądane wysyłam cen- 


50 ct. mowy przeciw wszelkim mastępstwom utru- 
POMADA TANNQCHINOWA J. Pserhofera, od]  dnionego trawienia, jak: bolom głowy, za- 
dawien dawna przez lekarzy i osoby pry-|  wrotowi, kuruzom żołądka, paleniu żołądka, 
watue uznana jako najlepszy środek do cierpieuiom hemoroidalnym, zatwardzeniu 


Balsam ten wygładza pozostałe ua twarzy zmarszczki i blizny z ospy i nadaje jej młodocianą barwe, 
cerze przywraca białość, delikatność i świeżość, usuwa w bardzo krótkim czasie piegi, plamy wą- 
trobiane, czerwoność nosa, pryszczki i wszelkie inna nieczystości cery. — Cena słoika z opisam 


SZAMPAN . 


francuski porostu włosów. Grustowny wielki słoik 2 złr. itp. Paczka 1 zł. użycia 1 złr. 50 cnt. — W KRAKOWIE do nabycia w aptece W. REDYKA. niki i próbki fr. 119 2 ? 
rozsyłamy w paczkach BF- Wszelkie humeopatyczne lekarstwa są zawsze w zapasie %8 536 33 Cło od 5 kilo kawy wynosi złr. 2, od 1 kile 
gamy, t P h Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austryackich ga- u i a . herbaty złr. 1, które odbiorea ua miejscu opłaca. | 
pocztowycć zetach ogłaszane krajowe i zagraniczne aptekarskie szczególności : ml EE siuii NEE Adres: M. Se Bury, Aitona. l 


Chińskie mydło toaletawe, sztuka 70 ct. — Proszek przeciw poceniu nóg, pudełko 50 ot. 
Pate Peotaralo George jeden z najlepszych i najprzyjemniejszzeh środków przeciw zafło- 


po 6 but. za 12—15 złr. 


z opakowanie; 


Siarczan miedzi 


Lm. gmieniu, kaszlowi, chrypce, nieużytom, pudełko 50 ct. — Llkier z ziół górskich W 0. « 5 

ipòjedynozo but. złr. 2—2*/,. Bernharda, Aaszka złr. 2'60, pół fiaszki złr 1'40. — Esencya na oczy Dra Romershausc- FABRYKA ss |Prowizor farmacyi starszy 
p. flaszka złr. 2-50, pn mE złr. zai — kpt py cza 1 2n R = z gruntowną znajomuś ių i zamiłowa- 
Wódka francuska, tiasz et. — numanna s owa, pudełko 75 et. — Piguł- Ó | a | 1 "raz 

SZAM PAN ki dla psów pudełko 30 e. Plaster dla turystów, zwój 60 ot. U fanosikeL ARAR Wino CUKR W, CZEKOLADY || KARM EL KOW = niem Swego powołania. opatrzony odpo- 
pepsynowe Chassalong, fiaszka złr. 225. — Wino chinowe Ossłana Henri, fiaszka 2 złr. — Æ. wiedniemi poleceniami, poszukuje umie- 


A. Mroczyńiskiege 
w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej I. 20. 
poleca Szan. P. T. Publiczności swoje wyroby po cenach następujących: 


!szczenia pod jakiemikoiw ek warunkami. 
Przychylne propozycye pod adresem : 
Jan Walczakiewicz. kontrolor, rogatka 

Wrocławska w Krakowie. 55 2 8 


Wino chinowe z Żelazem flaszka złr. 2-50. — Proszek Pautlnia Fourniera, pudełko złr. 
250 pół złr. 1:50. i t. d. it. d. Wszelkie artykuły nie będące na składzie sprowadza na 
żądanie punktuałnie i najtaniej. 51m 10 


| 

deserowy (sec) | 

BG Hozsyłka poczią niźej 5 złr. triko za poprzedniem otrzyma- 
Ę 


własnej pielęgnacyi. 
6 butelek złr. 9, 


niem kwoty przekazem pocztowym, w sze kwoiy także za za- 


HARISAM BN 


za opakowanie 30 et. liczką %u 1 kilo Pomadek lanych . . . . . 1.40 | 1 kilo Cukierków miętowych dużych a i 
j i ki ści i Pomadek nadziewanych rozma- mocnych , . « « F « « » . "Ti Ż 
pojedynczo but. złr. 1.50.8 Prawie wszystkie powyższe szczególności ma także na składzie W. Redyk apt. w Krakowie. miri R mami manye DER ai gea o Askew" |DOEOOOGOGGC-OOCOECE 
Wiek dbi „ Owoców w karmel obciąganych 2.— „  Pastylek czekoladowych . . 1.60 —. | 
ię szym odbiorcom „ Pralin czekoladowych z najle- „  Pastylek owocowych . . . —.80 = Wprost f 
odpowiedni rabat. i pszemi smakami . . . . . 2.50 n  Kakauo w dobrym gatunku . 3.— = Ô z 5 a i 
Eh gR Em an nN EE Va ZĘ » Owoców kandyzowanych . . 2— A Kakauo w proszku . . . . 1.80 E Z południowej Ameryki h 
N E GT GT I G GI GD G „  Ananasu . . . . . . « . 5.— n  Czokolady bez wanilli . . . 1.60 „i r 
| a. Ciastek do herbaty . SE 1.60 „  Czokolady z wanillą . . . RT od ban sprowadzoną 
a Karmelków zwyczajnych . . 1— Czokolady w proszku . . . 1. 
493? ] A N I N A T 0 W | G Z n Karmelków An inych . i— „ Masy SBE wej " 1.40 wy orna kawe 
„  Cukierków szlazowych . . . —80 n  Piankowych na drzewko . . 2.50 l T Soa 
„ Cukierków miętowych drob . 1.— | Bombonierkii pudełka po cenie fabrycznej. Q poieca pod gon em 


poloea 
niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne 


A a o s | W. 


Syriusz 


SKŁAŃ Kawy we LWwowii, 


Artura Kościckiego 
Chorążceysna, Nr. 22, na dole. 


Biorącym pięć kilo cukrów (z wyjątkiem ciast do herbaty) odstę- 
puje się jeden kilo rabat. 
Polecając się łaskawej pamięci mam nadzieję, że Szanowna P. T. 
Publiczność przekona się, że moje wyroby nietylko są znacznie tań- 
sze, lecz i w dobroci różnią się od innych. Z szacunkiem 


| Przez c. k. Włańzę koncesyonowana 


zawodowa Szkola handlowa 


Wien, I. Fleischmarkt, 16. 


ty 


Zamówienia na prowincyę wysyła się natychmiast. 


Qouad qoAndoysAzii od Ap 


| no wa) : 
MAGNO = IN A skora popryszozoua, szorstka, nierówna i zgru- 
biała, pod szczególnem działaniem MAGNOLI- 8 


Dyrektor Karol Porges. 
y XXI rok. g s&s NY odzyskuje młodzieńczy wyraz i piękność. Czerwoność nosa i policzków bezpowrotnie © 1375 4 3 A. Troczyńskií. Kosztuje w miejacu 
Listowna fduka prowadzenia ksiąg, ko- £ Ey m O dl E > Ra" 1 kilo złr. 1.50, 
respondenoy!, rachunków I t. na prowine 
| A zd list na próbę za darmo. - RA. ORIENTA LINA (pudr płynny) TT REWANZ CEDC PNI TETE EEEE Y 48), kilo zir. 7.70 
Dotąd wykształeono do praktyki. 10500 Ę nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. Cena 1 złr. gąbeczka 10 et. $ z” CEIOROBY BCL.ADAEA Sy a zięć Fi; mk 187? 
uczniów. a ° O S ne E Á 3 i ! 
p ESTERY -TIR C TET Te "EF 5 EN Jå 
Białe i piękne ręce!! ! $ È NE NI ZP 5 ASIAN AŻ: EDU DAUL E o 
otrzymuje się po kilkurazowem natarciu 122 1 EA AS ne AA An ALB PA reha A 3 A 
KREMEM ROSLINNYM. z h liwedzo przyjemnego smaku używano jest od lat 25 z bardzo pomyslnym ë 
Słoik 80 ot. i skutkiem w trudnych i upośledzonych trawieniach, braku apetytu, bołeściach lij 


| 129 2 


Koncesponowany Zakład pogrzebowy h kobiercó 
zapasowych kobierców 


f | 
A nerwowych żałądka, i w ogóle w rozstrojeniach funkcyt trawienia. | 
M Pepsyna « BOUDAULI » potwierdzona przez Akademią medyczną paryska, | 


GRYSIK toaletowy do mycia rąk 


a aa a 
A. Szafrański dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 et. „AŻ Grę PA dlednu r w Filudelji1S0 -24W Paryżu ikió rod 02 EEE math ISTA: 
ul. Kopernika (Wesoła) Nr. 18, s k. x j s, w Melbourne 1880 r. (10—12 metrów) przesyła według 
$ PROSZEK do czyszczenia paznogci, Aass W PARYŻU : Hottot-Boudault, 7, AVENUE VICTORIA. ammm wyboru. Sztuka po złr. 8 ct. 80 


44 33 34 L. Storch w Bernie. 


Rodzaj towaru ściśle należy określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 et. marki. 


urządza pogrzeby od najskromniejszych 

a do najwspanialszych rozmiarów i posiada 

największy skład wszelkich przyborów 
, pogrzebowych. 

'BG- Tolegramy: + RANA Kraków. 


dla uadania białości, różowego odcienia i piękuego połysku. Pudełko 25 ot. 


m 


r] A a 
© Od najdawniejszych lat jest uajdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wywiera $ R A aÍ NA zJ 
J skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza drama. przez co płeć staje się %8. AA. > AZ Or ZELIO ski 
4. nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wątrobiane, źółtość twarzy i ostudy, skórze g majster szewski w Krakowie 
nadaje kolor młodości i świeżości. — Cena 1 złr. 60 et. f poleca Szanownej Publiczności swój bogato zaopatrzony skłąd obuwia wszel 
| kiego rodzaju po najumiarkowańszych cenach. Hala Sukiennie Nr. 4. 


D |mapa pop” , 
WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY, 
Si zamiast zwykłej wody, która jak wiadomo zawiera wiele wapna, , przez co skóra staje 
: się szorstką, grubą i traci przejrzystość. — Flaszka */, lira 25 ot. 


Adwokat krajowy 


M: Herman Brummer 


otworzył 
_ kancelaryg adwokacką 
w Krakowie przy ulicy Poselskiej|g 
pod l. 18 na I piętrze. r sa 


Skład Fortepianów 


i a u i X iej „46, Il. pi 
Roboty murarskie | Uzdolnieni strycharze ||] m s: preić ię saa. Pasioośs 


| będą oddane w przedsiębiorstwo do wy- | potrzebni są do wyrobu 1'/, miliona ce- |$ 7 płorwozorzęśnyh, Tabryk, „po oznach 


konia przy budowie kościoła w Rayczy; | gieł dla budowy kościoła w Rayczy. —||] bardzo przystępnych, z klikułotnią gwa- 

ilość około 6 tysięcy metrów kub. — | Oferty składać należy: Kraków, Rynek rnncją. 

Oferty składać należy: Kraków, Rynek |36, III piętro. — Oferenci za kaueyą 126 M. Waszkiewicz. 
35, II piętro. 88 2 8 mają pierwszeństwo. 82248 


6Y 10 


Z drukarni Związkowej w Krakowie, i ze Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski, 


